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OD REDAKCJI: Pierwsze dwa odcinki 
krótkiej historii sportu żużlowego na świecie 

• pt: ·;,Na początku był dirt-tracka", były za-
' mieszczone w trzecim zeszycie (1986 war­

szaw skiego „AUTO MOTO SPORTU", a po 
zawieszeniu wydawania pisma, w trzy lata 
później - w lubelskim „SPEEDWAY JOUR­
NALU", nr 2 i 1(3), którego wydawanie także 
zawieszono na czas nieokreślony. Autor 
(pod pseudonimem BIBLIOFIL pisze jeden 
z najlepszych znawców światowego speed­
waya) po uzupełnieniu już opublikowanych 
odcinków i dokonaniu w nich pewnych 
zmian, wyraził zgodę na zamieszczenie cało ­
ści pracy na naszych łamach. Rozpoczyna­
my w tym numerze druk części I , obej­
mującej lata 1939-1945 i sJ<ladają~eJ si~ z 8 ~d­
cinków. Czytelnicy znaJdą w meJ wiele m ­
teresujących, a mało znanych faktów z his­
torii speedwaya w świecie i w Polsce, 1!ie 

• publikowanych dotychczas w naszym kraJu. 

I WSTĘP 

W piśmiennictwie polskim brakjes~ pełnej 
historii sportu żużlowego . Ukazały się w la­
tach 60-tych wspomnienia Włodzimierza 
SZWENDROWSKIEGO, później Andrzej 
MARTYNKIN napisał „Czarny sport':, a Bo­
gusław KOPERSKI - książeczkę „Zużel... 
żużlowcy ... " w serii „Wszystko o .. . ". Jan 
DELIJEWSKI wydał przed paru laty wspo­
mnienia Edwarda Jancarza pt. ,,Zycie na 
torze", a Henryk JEZIERSKI poświęcił Ze­
nonowi Plechowi książkę „Speedway ponad 
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ŁATWIEJ BYC 
MISTRZEM ŚWIATA ... 

Na torze w Sztokholmie odbył się 
finał indywidualnych mistrzostw 
Szwecji. Sensacyjnym zwycięzcą 

został wicemistrz świata juniorów 
Tony Rickardsson (Sztokholm), 
który zgromadził 15 punktów i nie 
dał szans rywalom na mokrym to­
rze. 4 tysiące widzów obserwowało 
turniej niespodzianek, gdyż w pobi­
tym polu byli przede wszystkim 
mistrz świata Per Jonsson oraz 
dwaj inni finaliści IMŚ: Jimmy Nil­
sen i Henrik Gustafsson. Szczegól­
nie „Henka", który zadebiutował 
w lidze brytyjskiej w barwach 
Kings Lynn, jeździł fatalnie i nie 
uzyskał nawet jednego punktu! 
Świetnie prezentował się mistrz 

lodowego toru Erik Stenlund, który 
także pokonał J onssona i tym samym 
zapewnił sobie tytuł I wicemistrza 
kraju. Tegoroczny mistrz świata 

z Bradford zajął dopiero trzecie mies­
jce, ale w gronie tylu znakomitych 
rywali był bezsilny. Zasada „bij mist­
rza" w przypadku Pera Jonssona, 
znalazła odzwierciedlenie na torze 
w Sztokholmie. Wynik zawodów: 
1. Tony Rickardsson (Sztokholm) 15 
pkt., 2. Erik Stenlund (Rospiggarna) 
14 pkt., 3. Per' Jonsson (Sztokholm) 13 

· pkt., 4. Jimmy Nilsen (Sztokholm) 10 
pkt., 5. Peter Nahlin (Smederna) 10 
pkt. , 6. Peter Karlsson (Ornarna) 
9 pkt., który był mistrzem Szwecji, 7. 
Jan Andersson (Vetlanda) 8 pkt., 8. 
Dennis Lofgvist (Bysarna) 8 pkt., 9. 
Mikael Teurnberg (Rospiggarna) 
7 pkt., 10. Christer Rohlen (dawniej 
Karlsson, po zawarciu związku mał­
żeńskiego przyjął nazwisko żony, 
a szczególnie dobrze znają go kibice 
toruńskiego „Apatora", gdyż jest to 
,.ich" zawodnik) - Indianerna 6 pkt., 
11. Conny Ivarsson (Vetlanda) 6 pkt., 
12. Jorgen Johansson (Skepperna) 
5 pkt., 13. Niklas Karlsson (Ornarna) 
3 pkt., 14. Stefan Danno (Indianerna) 
2 pkt., 15. Anders Kling (Dackarna) 
2 pkt. i 16. Henrik Gustafsson (In­
dianerna) O. 

W drużynowych mistrzostwach 

Zdenek Tes 

Szwecji zwyciężył zespół Indianerny 
Kumla 24 punkty. Skład mistrzows­
kiego teamu tworzyli: He1:1rik G~s­
tafsson, Simon Wigg (Angha), Chns­
ter Rohlen, Lars Gunnestad (Norwe­
gia), Stefan Danno, Magnus Oscars­
son, Kennet Johansson, Kjel Nielsen 
i Goran Flood. Drugie miejsce wywa­
lczyła Ornarna Mariestad (Kelv~ 
Tatum-Anglia, Rick Miller-USA, ~i­
klas Peter i Mikael Karlssonowie), 
trze~ie Vetlanda 17 pkt. (Hans Nie­
lsen - Dania), Jan Andersson, Conny 
i Claes Ivarsson), czwarte Bysrana 
Visby 14 pkt. (Dennis Lofqvist, Ron­
nie Correy-USA, Brian Karger-Da­
nia, Tony Olsson), piąte Stockholm 
United 13 pkt. (Per Jonsson, Jimmy 
Nilsen, Tony Rickardsson, Gary 
Hicks-USA), szóste Rospiggarna Hal­
lstavik 11 pkt. (Shawn Moran-USA, 
Einar Kyllingstad-Norwegia, Mikael 
Teurnberg, Erik Stenlund), siódme 
Smederna Eskilstuna 6 pkt. (Andrew 
Silver-Anglia, Olli Tyrvainen-Finla­
ndia, Peter Nahlin) i ósme Dackarna 
Malilla 4 pkt. (John Davis i Martin 
Dugard-obaj Anglia, Tommy Nils­
son) . Zespół Dackarny został zdegra­
dowany, a jego miejsce w sezonie 
1991, zajmie Skepparna Vastervik. 
Puchar Szwecji przypadł zawodni­
kom mistrza kraju Indianerny Kum­
la. Zawody odbyły się na torze w Ny­
koping. 

A oto wyniki: Indianerna 36 pkt. 
(najwięcej punktów: Henrik Gustafs­
son 12 i Lars Gunnestad 11), Vetlanda 
30 (Hans Nielsen 10 i Conny Ivarsson 
7) , Ornarna 29 (Mikael Karlsson 9, 
Kelvin Tatum 8), Bysarna Visby 13 
(Dennis Lofqvist 6. Udział obcokrajo­
wców w lidze szwedzkiej i to tych 
najlepszych wpłynął niewątpliwie na 
atrakcyjność widowisk. Szwedzi, 
którzy błyszczą na światowych to­
rach, wydają się odzyskiwać kibi­
ców. Do przeszłości należeć będą 
chyba mecze ligowe w tym kraju 
gromadzące ... 100 widzów. Cóż, osta­
tnię sukcesy Jonssona i spółki zrobiły 
znakomitą reklamę nie tylko 
w Szwecji, ale i poza granicami. . 

Na torze Landshut w Bawarii od­
był się finał mistrzostv.: ligi niem~ec­
kiej . Wystąpiły trzy naJlepsze ek\PY, 
po rundzie wstępnej. Faw~rytem rm­
prezy byli gospodarze czyli AC Land­
shut z Henrikiem „Henką" Gustafs­
sonem (Szwecja), Samem Ermolen­
ko (USA) i Karlem Maierem. Zesl:'ół 
ten nie stanowił jednak monoli_tu 
i przegrał zdecydowanie z MSC Die­
denbergen, który skorzystał z usług 

DIEDENBERGEN 
NAJLEPSZY 

obcokrajowców, Mitcha _Shirry (~o­
wa Zelandia) i Johna Davisa (Angha) . 
Trzeci z finalistów MSC Brokstedt, 
także miał dwóch „gastarbaiterów" 
Andy Silvera (Anglia) i Aksela JeI?­
sena (Dania), ale drużyna ta wyraz­
nie ustępowała rywalom. 
WYNIKI: Diedenbergen 74 pkt. 
(Mitch Shirra - 18 pkt., Klaus Lausch 
-17 pkt., John Davis - 17 pkt., Tommy 
Dunker - 13 pkt., Markus Jans 
- 5 pkt., Mario Trupkovic - 2 pkt., 
Peter Hehlert - 2 pkt.). Lamdshut 66 
pkt. (Henrik Gustafsson - 19 pkt., 
Sam Ermolenko - 18 pkt., Karl Maier 
- 15 pkt., Wolfgang Buske (dawniej 
NRD) - 7 pkt., Roland Kolros - 4 pkt., 
Georg Limbrunner - 2 pkt., Rainer 
Baumel - 1 pkt. , Brokstedt 40 pkt. 
(Andrew Silver - 13 pkt., Aksel Jep­
sen - 11 p}{t., Andre Pollehn - 7 pkt., 
Andreas Marynowski - 6 pkt., Mike 
Ott (dawniej NRD) - 1 pkt., Otto 
Pingel - 1 pkt. i jego syn Jorg Pingel 
- O pkt.). 

KOLEJNY 
TYTUŁ 

LAUSCHA 
Na torze Neustadt odbyły się ostat­

nie mistrzostwa RFN. Z powodu kon­
tuzji nie mogli wystartować czołowi 
jeźdźcy tego kraju, Gerd Riss i Alois 
Bachhuber. Inny kandydat do mist­
rzowskiego tytułu Karl Maier, myśli 
o rozstaniu ze sportem. Dlatego też 
faworyt mógł być tylko jeden, Klaus 
Lausch. Nie zawiódł on oczekiwań 
fanów i pewnie sięgnął po mistrzows­
ką koronę. Najgroźniejszymi rywala­
mi Lauscha, byli Tommy Bunker 
i Andre Pollehn. W takiej też kolejno­
ści ukończyli zawody za mistrzem 
kraju. A oto wyniki tegorocznych 
mistrzostw: 1. Klaus Lausch (Dieden­
bergen) - 15 pkt., 2. Tommy Dunker 
(Diedenbergen) - 14 pkt., 3. Andre 
Pollehn (Brokstedt) - 13 pkt., 4. Mario 
Trupkovic (Diedenbergen) - 10 pkt., 
5. Thomas Meggle (Olching) - 10 pkt., 
6. Robert Barth (Olching) - 10 pkt., 7. 
Andreas Schapfl (Olching) - 8 pkt., 8. 
Peter Hehlert (Diedenbergen) 
- 7 pkt., 9. Maciej Jaworek (Norden) 
- 6 pkt., 10. Markus Jans (Diedenber-
gen) - 5 pkt., 11. Carsten Pelzmann 
(Olching) - 4 pkt., 12. Roland Kolros 
(Landshut) - 4 pkt., 13. Andreas Ma­
rynowski (Brokstedt) - 4 pkt., 14. 
Martin Theobald (Diedenbergen) 
- 4 pkt., 15. Erich Schaffarer (01-
ching) - 3 pkt., 16. Arne Jasper (Nor­
den) - 2 pkt. 

ANDY 
GRAHAME 
MISTRZEM 

NLRG 
Na torze Coventry odbyły się indywi­

dualne mistrzostwa jeźdźców wystę­
pujących w lidze narodowej w Wielkiej 
Brytanii. Rywalizacja czołowych zawo­
dników National League datuje się od 
1 968 roku . A oto lista triumfatorów: 
1968 - Graham Plant (Middlesb­
rough), 1969 - Geoff Ambrose (Cray­
ford), 1970 - Dave Jessup (Eastbour­
ne), 1971 - John Louis (Ipswich) , 
1972 - Phil Crump (crewe), 1973 - Ar­
tur Price (Boston), 1974 - Carl Glover 
(Boston), 1975 - Laurie Etherideg 
(Crayford), 1976 - Joe Owen (New­
castle), 1977 - Colin Richardson (East­
bourne), 1978 - Steve Koppe (Canter­
bury), 1979 - Ian Gledhill (Stoke), 
1980 - Wayne Brown (Berwick), 1981 
- Mike Ferreira (Canterbury), 1982 
- Joe Owen (Newcastle), 1983- Steve 
McDermott ( Berwick), 1984 - Ian Bar­
ney (Peterborough), 1985 - Neil Mid­
dleditch (Arena Essex), 1986 - Paul 
Thorp (Stoke), 1987 - Andrew Silver 
(Arena Essex), 1988 - Troy Butler (Mil­
ton Keynes), 1989 - Mark Loram (Ips­
wich) .. 
Tegoroczna impreza przebiega/a pod 
dyktando dwójki zawodników, Andy 
Grahame (Wimbledon) i Chrisa Louisa 
(Ipswich) . W trzecim wyścigu miody 
żużlowiec „Czarownic" z Ipswich po­
konał rutynowanego Andy Grahame. 
W następnych musiał jednak uznać 
wyższość AustralijlI:zyków, Roda Hun­
tera i Steve Regeli ga. Porażki te zade­
cydowały o wywalc zeniu przez C. Lou­
isa „tylko" drugiej lokaty, bowiem Gra­
hame kroczy/ od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. 
Walkę w dodatkowym 21 wyścigu mu ­
sieli stoczyć, Craig Boyce (Poole i Aus­
tralia) oraz Dave Bargh (Newcastle, 
Nowa Zelandia) . Wygrał znany z wy­
stępów na polskich torach podczas 
DMŚ, C. Boyce i stanął na trzecim 
stopniu podium obok Grahame i Loui­
sa. 
WYNIKI TURNIEJU: 1. Andy Grahame 
(Wimbledon) - 14 pkt., 2. C~ris Louis 
(Ipswich) - 13 pkt., 3. Craig Boyce 
(Poole) -11 pkt., 4. Dave Bargh (N~w­
castle) - 11 pkt., 5. Steve Regeling 
( Exeter) - 1 O pkt., 6. Steve Schotield 
(Hackney) - 9 pkt., 7. Les Collins 
( Edinburgh) - 8 pkt., 8. Eric Monaghan 
(Stoke) - 8 pkt., 9. Martin Goodwin 
(Arena Essex) - 8 pkt., 1 O. Rod Hunter 
(Middlesbrough) - 6 pkt., 11. Shane 
Bowes (Glasgow) - 6 pkt., 12. Richard 
Hellsen (Long Eaton) - 6 pkt., 13. 
David Walsh (Berwick) - 5 pkt, 14. 
Gordon Kennett (Eastbourne) - 4 pkt., 
15. Mick Poole (Peterborough) 
- 1 pkt., 16. Jens Rasmussen (Rye 
House) - O pkt. . 
Warto przyporni nieć, że w imprezie teJ 
wzięli udział reprezentanci pięciu kra· 
jów. Obok Anglików, wystąpili: Aust· 
ralijczycy ( Boyce, Regeling, Bowes 
i Poole), Nowozelandczyk - Bargh, 
Szwed - Hellsen i Duńczyk - Rasmus· 
sen . 

' I ' ARTYKUŁY 
PRZYGOTOWAŁ 

MAREK STANISZEWSKI 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



Sl<RACAĆ 
,,PASY STARTOWE''! 

Na głęboki kryzys rodzimego żużla 
wpływa wiele mniej i bardziej istotnych 
czynników. Jednym z tych ważniej­

szych są krajowe konstrukcje i długości 
torów. Nie od dziś wiadomo, że czym 
tor dłuższy · i technicznie idealny tym 
średnia prędkość na nim rozwijana jest 
szybsza. Wydaje się to logiczne co 
potwierdzili także specjaliści różnych 
branż, począwszy od fizyków kończąc 
na badaczach gwiazd oraz poniższe 
zestawienie. ,,Odkrycie" to potwierdził 
także coach reprezentacji Austarlii p. 
James Easte wypowiadając się po 
DM$ w Gorzowie tak: ,,My, podob­
nie jak Anglicy bardzo lubimy 
przyjeżdżać do Polski. Na Waszych 
łatwych, szerokich torach jeździ 
się bezpiecznie i swobodnie, lekko 
wygrywa ( ... )". 
Skoro więc wiadomo, że tak jest i wia­
domo, że sprzętowo długo jeszcze bę­

dziemy daleko w tyle za czołówką świa­
tową dlaczego zmodernizowano pol­
skie tory budując tzw. lotniska, umoż­
liwiając w ten sposób byle „gównia­
rzowi" z lepszym silnikiem ośmieszać 
naszych jeźdźców. Rozumiem, że taki 
stan rzeczy ma swoje niewątpliwe plu­
sy ot chociażby będą mogły służyć 
w razie nieprzewidzianej awarii Okęcia 
za awaryjne pasy lotnicze ale czy nie 
można było naprawdę tej sprawy roz­
wiązać rozsądniej z korzyścią i dla pol­
skiego żużla i polskiego lotnictwa? 
Oczywiście można było ale jak zwykle 
kilku zaślepionych facetów skrupulat­
nie wykonało polecenie jeszcze bar­
dziej nienormalnego Holendra - szefa 
światowego speedway. $wiat wyko­
rzystując „sumienność" kilku Polaków 
zrobił nas w balona zresztą nie pierwszy 
i oby ostatni raz. Istniała szansa powol­
nego doganiania czołówki światowej, 
gdyby przebudowa torów poszła w nie 
tą stronę w którą poszła. I choć może to 
nie była szansa największa, jednak na­
leżało ją wykorzystać a nawet nie było 
czasu krzyknąć opanujcie się ludzie! 
Wystarczyły dwa lata i kilkadziesiąt mi­
lionów złotych zamieniono na 18 met­
rów w łuku i 12 na prostej. Nieszczęsne 
tory nie byłyby zmorą, gdyby okazało 
się że dbający o rodzimy żużel buduje 
w ścisłej tajemnicy silnik o napędzie 
rakietowym. W takim wypadku zacie­
ram ręce gdy jestem pewny, że przynaj­
mniej na naszych pasach startowych 
Gollob nie będzie przegrywał z Gaj­
dymem. Jak już wspomniałem była sza­
nsa dogonienia czołówki światowej. 
Była ale już jej nie ma, no bo gdzie teraz 
w Polsce można wyszkolić technicznie 
zawodnika? W Rzeszowie, Bydgosz­
czy, Toruniu, Lesznie? Tam młokos sta­
rtujący na codzień w Anglii gdyby tylko 
przyłożył się i przywiózł najlepszy sprzęt 

,,Lotnisko" w Lesznie. 

rozjechałby całą naszą czołówkę. Taki 
żużlowiec z wysp tu u nas czuje się jak 
ryba wypuszczona z akwarium na ot­
warte wody. Nasi natomiast wpuszcze­
ni do akwarium giną w tym otoczonym 
pomieszczeniu, nie potrafiąc przysto­
sować się do innych warunków. I szko­
da tylko, że w ten sposób marnuje się 
wielu utalentowanych żużlowców. Cóż 
jednak znaczy u nas sam talent skoro 
brak odpowiedniej bazy szkoleniowej 
czyli głównie odpowiednio trudnych 
torów? Znaczy tyle, że za pięć, dziesięć 
lat przeczytam wywiad z Tomaszem 
Gollobem - kolejną niespełnioną nad­
zieją polskiego żużla. 

Panowie działacze non stop wypowia­
dają hasła że droga ku wyjściu z kryzysu 
leży tylko w startach naszych talentów 
na torach angielskich. Jest to jednak 
wierutna bzdura i mydlenie oczu. Ow­
szem. Starty tam by się przydały ale czy 
nie lpeiej, czy nie z większym pożytkiem 
byłoby rozpoczęcie cyklu wstecznego 
modernizacji torów w _ kraju? Tylko 
w Polsce żużel cieszy się tak kolosal­
nym zainteresowaniem. Jak plan Bal­
cerowicza zostanie zakończony sukce­
sem to nie my będziemy prosić o starty 
w Anglii a czołówka u Nas! Może 
wydać się to stwierdzenie tylko nie­
zrealizowanym marzeniem, ale niestety 
taka jest prawda a przynajmniej taka 
może być prawda. Jednak do tej praw­
dy też trzeba się przystosować. 

Tory muszą zostać technicznie zmo­
dernizowane np. po to by reszta świata 
nie przyjeżdżała tu tylko wygrywać a po 
prostu walczyć i uczyć naszych. Zresz­
tą, gdy nawet moje słowa były nad 
wyraz optymistyczne to przecież krót­
szy tor i technicznie trudniejszy to zwię­

kszenie atrakcyjności spotkań i wyeli­
minowanie stwierdzeń po wizycie na­
szej kadry gdziekolwiek na świecie typu 
„ pierwszy raz w życiu widziałem taki 
tor"! 

Wielu ludzi zastanawia/o się ile my 
tak naprawdę jesteśmy w tyle za najlep­
szymi. Oto mój wymiar straty. W Anglii 
średnia długość torów drużyn wystę­
pujących w British Leagne wynosi 320 
metrów a u nas 368. Różnica prawie 50 
metrów czyli 2'3 prostej. No i tyle właś­
nie odstajemy. Jeżeli ktoś nie wierzy 
niech przyjrzy się uważnie pierwszemu 
lepszemu kontaktowi naszych z elitą, 
oczywiście na imprezie mistrzowskiej, 
a nie towarzyskiej. Nasuwa się odwie­
czne pytanie. Jak zniwelować tę stratę? 
Czy produkcja sprzętu rakietowego? 
Czy też preparowanie torów {kłania się 
Zielona Góra i /ME Juniorów). A może 
startem dwóch najzdolniejszych w An­
glii? Prócz drugiego resztę można za­
stosować, ale lepiej chyba bez zbędnej 
filozofii skrócić tory o 50 metrów. 

KRZYSZTOF CEDRO 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

Podczas spotkania kibiców zuz­
lowych z JANEM KRZYSTYNIA­
KIM w rzeszowskim Klubie Olim-· 
pijczyka, które odbywało się na 
kilka kolejek przed zakończeniem 
ligowych rozgrywek, jeden z jego 
uczestników zapytał asa atutowego 
miejscowej „Stali" co zrobi, jeśli 
jego zespól spadnie do II ligi. Zawo­
dnik odpowiedział trochę przewro­
tnie, że jeszcze w II lidze nie jeździł, 
więc byłoby to dla niego coś nowe­
go, ale szybko dodał, iż jest prze­
konany, że uda się uniknąć degra­
dacji. 
Końcówka sezonu w wykonaniu 

rzeszowskiej drużyny była jednak 
zasłoną. Jej zawodnicy stanowili zle­
pek ludzi nie rozumiejących się, za­
ntagonizowanych i nie potrafiących 
walczyć o jeden wspólny cel. Nic 
więc dziwnego, że w ostatnich dla 
nich, jak się później okazało, I-ligo­
wych występach z osłabionym „Mo­
torem" i prawie już zdegradowanym 
wcześniej „Falubazem", nie zdołali 
wywalczyć choćby jednego punktu 
meczowego, dającego prawo startu 
w barażach. 29 września br. najwier­
niejsi kibice sportu żużlowego, któ­
rzy na mecz „ostatniej szansy" zje­
chali z całego regionu przeżyli praw­
dziwy szok. Po zakończeniu meczu 
wielu z nich długo jeszcze nie opusz­
czało stadionu, rozpamiętując w dys­
kusjach, jak było możliwe, to co się 
stało . W atmosferze ogromnego roz­
goryczenia padały pod adresem dzia­
łaczy klubowych, trenera i zawod­
ników bardzo ciężkie zarzuty. Tych 
ostatnich obwiniono nawet o sprze­
danie meczu z „Falubazem". 

W kilka dni po degradacji, gdy nad 
rzeszowskim torem zapadła głęboka 
cisza (w sensie dosłownym i w prze­
nośni), rozmawiałem z · dwójką lide­
rów rzeszowskiej „Stali" . Jana Krzy­
styniaka zapytałem, czy w sytuacji 
jaka zaistniała w klubie nadal pod­
trzymuje dane wcześniej słowo, że 
,,Stal" będzie ostatnim klubem w je­
go karierze i co sądzi o zarzucie 
sprzedania meczu. Odpowiedział, że 
uważa to za absurdalny, a przyczyny 
głębokiego kryzysu w rzeszowskim 
żużlu nawarstwiały się od dawna. 
Uznał, że I liga została przegrana 
w meczu z „Motorem", a o pojedyn­
ku z „Falubazem" powiedział: 

- Meczu z „Falubazem" bardzo się 
obawiałem. Sam wyszedłem ze 
„szkoły zielonogórskiej", która nie 
uznaje na · torze pozycji straconej 
i nakazuje „nie dopuszczać" przez 
pełne cztery „kola". Wiedziałem, że 
nasi rywale, widząc szansę, jaką 
sami im stworzyliśmy, uczynią 
wszystko, aby ją wykorzystać mak­
symalnie i czułem, że wygrać z nimi 
będzie bardzo trudno. 

Bardzo popularny i lubiany w Rze­
szowie żużlowiec dodał na zakończe­
nie, że podjął decyzję o pozostaniu 
w tym mieście i postara się pomóc 
„Stali" w odzyskaniu pozycji wśród 
najlepszych drużyn w kraju. Potwie­
rdził, że ten klub będzie rzeczywiście 
jego ostatnim, ale karierę chciałby 
zakończyć startując w I lidze. 

Janusza Stachyrę odwiedziłem 
w jego mieszkaniu w kilka dni póź­
niej i choć opadły już największe 
emocje, wynikiem sportowym swo­
jego zespołu był on bardzo przybity. 
- ,,Do dziś nie mogę uwierzyć, że 
jesteśmy w II lidze - powiedział 
- a spadek odebrałem jako osobistą 
tragedię. To tak,,jakby mi ubył ktoś 
bliski w rodzinie". 
Był on również bardzo rozżalony 

na działaczy klubowych, że ci podjęli 
decyzję o zakazie startów wszystkich 
żużlowców do końca sezonu. Nie 
mógł więc wystartować w turnieju 
towarzyskim w Tarnowie, z którego 
dochód przeznaczono na rzecz ciężko 
kontuzjowanych Bogusława Nowa­
ka i Eugeniusza Błaszaka . Podkr~ś­
lał (po raz kolejny), że temu drugi.e­
mu zawdzięcza bardzo wiele w swo­
im sportowym rozwoju. Nau~z~ł sf~ 
od niego dużo, gdy razem Jezdzib 
w jednej parze „Stali" Rzeszów. 
Przepadło mu także, podobnie jak 

i jego kolegom klubowym, kilka jesz­
cze startów, które mogłyby poprawić 
jego pozycję w „Tęczowym Kasku" 
oraz, czego nie ukrywał, podrepero­
wać trochę kasę przed zimowym, 
martwym sezonem. 
Zarząd ZKS „Stal" ·Rzeszów trzy­

krotnie podchodził do tematu degra­
dacji żużlowców i naprawy moralnej 
sytuacji w jakiej znalazł się rzeszow­
ski speedway. Ostatecznie sprawy te 
stanęły na posiedzeniu w dniu 9 paź­
dziernika br. W trakcie ostrej dys­
kusji mówiono m.in. o konfliktach 
i nieporozumieniach w zespole, bar­
dzo niskim poziomie sportowym 
w stosunku do realnych możliwości, 
braku dyscypliny i systematycznych 
treningów w całej sekcji. Wiele kry­
tycznych uwag zgłoszono do funkc­
jonowania warsztatu i pracy mecha­
ników. Stwierdzając, że degradacja 
jest tym bardziej przykra, że zadanie 

Janusz Stachyra. 
Foto - Sport 

utrzymania się w I lidze nie prze­
kraczało możliwości rzeszowskiego 
zespołu . 
Wśród wielu podjętych decyzji na 

uwagę zasługuje odwołanie z funkcji 
trenera I zespołu Stanisława Skow­
rona oraz pozbawienie prowadzenia 
szkółki żużlowej Krzysztofa Nurzyń­
skiego. Zwolniono mechanika Wies­
ława Pasiecznika, a z funkcji kierow­
nika warsztatu zrezygnował Euge­
niusz Rykiel. Poinformowano rów­
nież o zamiarze wystawienia na listę 
transferową Janusza Stachyry, wo­
bec nie wyrażenia przez niego chęci 
do występowania w barwach „Stali". 
W wyniku przeprowadzonych roz­
mów indywidualnych z wszystkimi 
zawodnikami zamiar dalszego bro­
nienia barw klubowych zgłosili Jan 
Krzystaniak, Romuald Janusz, Ja­
nusz Ślączka, Tadeusz Hajt i Krzysz­
tof Nurzyński. Uznano za sprawę pil­
ną wzmocnienie zespołu zawodnika­
mi zagranicznymi oraz uczynienie 
wszystkiego, aby II ligowa karencja 
rzeszowskich żużlowców trwała tyl­
ko jeden rok. 

W ramach dalszego uzdrawiania 
rzeszowskiego żużla 14 listopada 
br. odbyło się zebranie sprawozda­
wczo-wyborcze sekcji żużlowej 
w ZKS „Stal". Wybranó nowy za­
rząd, na czele którego sta:qął wielo­
letni działacz żużlowy Wiesław Go­
liński, pracujący na co dzień w rze­
szowskim „Polmozbycie". W skład 
zarządu weszli m.in. Grzegorz Kuż­
niar i Jan Krzystyniak. O przebie­
gu obrad tego gremium i jego naj­
ważniejszych ustaleniach poinfor­
muję w kolejnej publikacji. 

TADEUSZ SZYLAR 

i 
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NASZ LEB S VT 
Rozpoczynamy pierwszą edycję ple_biscytu 

na najpopularniejszych żużlo~ców I tr~ne­
rów naszego kraju . Liczymy, ze wzbudzi on 
duże zainteresowanie wśród sympatyków 
speedwaya. Nasz pleb~scyt_nie ma ch~rakte_ru 
oficjalnego bilansu osiągnięć. ~hodz1 _w mm 
raczej o probież popularno_śc1 . 'vYyb1eramy 
swoich ulubionych zawodników I trenerów 
kierując się indywidualnymi kryteriami. PO 
PROSTU PROPONUJEMY WSPÓLNĄ ZA-
BAWĘ. . 

Jak przedstawiają się zasady uczestnictwa 
w plebiscycie? . . . . 
Glosujemy na dziesiątkę zuzlowców I tróJkę 
trenerów. Ponadto proponujemy wybór naj­
większego pechowca, ~aj~ympatyc~niejsz~­
go · żużlowca, oraz na1w1ększe ob!aw1en_Ie 
minionego sezonu ligowe. PropozyCJe na I ezy 
przesyłać na kartkach pocztov.:yc~. Dodat­
kowo można doręczyć uzasadnienie wyboru 
kandydatów. Najciekawsze wypo~iedzi 
chętnie opublikujemy. Wśród ?zytelnikó_w, 
którzy wezmą udział w konkursie rozlosuJ~­
my atrakcyjne nagrody rzeczowe. Term~n 
nadsyłania propozycji upływa 15 stycznia 
1991 r. 

Dziesiątka najpopularniejszych żużlowców 
1 .................................................................... .. .. . 
2 .......................... .. .................... .. ... _ .............. .. .. . 
3 ......................................................... .. ............ . 
4 . .......... ....... ..... .. .. ... .... .. .......................... ......... . 

. 5 ...... ................................................................. . 
6 . ........ ... ....... .. ......... ......................................... . 
7. ···············"·· ................. ............................ .. .... . 
8 . ..................... .. ............................................... . 

9. ··················· ·· ···"·' '·· ······························ ···· ······ 
10 . ...... .... ....... .......... ....................... .. .............. .... . 

Najpopularniejsi trenerzy 
1 . ........ .... .. ... ................................. .. .. ... .. ............ .. 
2 . ........... .. ... ... ............................................ .. ....... . 
3 ........................................................................ .. 

Najsympatyczniejszy żużlowiec 
1 .. ......... ............................................................. .. 

Największy pechowiec 
1 ............... ..... .. .. ........ .. ...................... ................ .. 

Największe objawienie 1990 r. 
1 ........................................................................ .. 

FANI PROPONUJĄ! 
PIOTR KACZANOWSKI 

-BYDGOSZCZ 
1. Najpopularniejszy żużlowiec: 
Tomasz Gollob. 
2. Najpopularniejszy trener: 
Stanisław Kępowicz - nie załamał się 
po spadku do II ligi. Umiejętnie po­
prowadził drużynę do pewnego awan­
su do I ligi. Nie pozwolił na rozłam 
w drużynie. Choć często tak bywa po 
spadku. 
3. Najsympatyczniejszy żużlowiec: 
Ryszard Dołomisiewicz. Nie stwarza 
sytuacji konfliktowych ani na torze 
ani w życiu poza torem. Zawsze goto­
wy pomóc kolegom. 
4. Najy;iększy pechowiec: 
Piotr Swist - wypadek na torze w Aus­
trii pozbawił go wielu tytułów mist­
rzowskich w tym sezonie. 
5. Największe objawienie 1990 r.: 
Piotr Baron - zaledwie 17 lat a już 
może poszczycić się zwycięstwami 
nad najlepszymi żużlowcami krajµ. 
JAROSŁAW NOWAK -TORUN 
Największym pechowc_em był dla 

mnie niewątpliwie Piotr Swist, a naj­
większe objawienie to szesnastoletni 
Piotr Baron z „Apatora", fachowcy 
nie tylko z Torunia wróżą mu dużą 
karirę, choć szkoda, że już prawdopo­
dobnie w Toruniu jeździć nie będzie. 

TOMASZ ORŁOWICZ 
- BYDGOSZCZ 

10 najpopularniejszych żużlowców 
1. T. Gollob - Polonia 
2. A. Huszcza - Falubaz 
3. R. Jankowski - Unia L. 
4. P. Świst - Stal G. 
5. R. Dołomisiewicz - Polonia 
6. W. Załuski - Remak-Kolejarz 
7. M. Korbel - ROW 
. 8. D. Śledź - Motor 
9. W. żabiałowicz - Apator 
10.S.Drabik - Włókniarz 

3 najpopularniejszych trenerów 
1. Jerzy Gryt - ROW 
2. Stanisław Miedziński - Apator 
3. Stanisław Kępowicz - Unia T. 

Najsympatyczniejszy żużlowiec 
1. Waldemar Cieślowicz -Start Gniez­
no 
Największy pechowiec 

1. Piotr Swist - Stal G. 
Największe objawienie 

1. Piotr Baron - Apator 
. MARCIN PODLEWSKI - TORUŃ 

Dziesiątka najpopularniejszych żu­
żlowców: 
1. M.Kowalik - Apator - jest to mój 
kandydat na przyszłorocznego mist­
rza Polski. Pod koniec tego roku po­
kazał wielką formę i jeśli utrzyma ją 
w 1991 r. to kibice będą mieli z niego 
pocięchę. 

2. P.Swist- Stal G. -wielki pechowiec 
tego roku. Kontuzja odebrała mu sza-

nsę walki ,;, IMŚ. Jednak powoli do­
chodzi do siebie i w przyszłym roku 
mam nadzieję, że postara się odrobić 
ten sezon z nawiązką. 
3. J.Krzystyniak - Stal Rz. - bardzo 
sympatycznyzawodnik z ciąg~.m 
uśmiechem na twarzy. Mam nadzieJę, 
że w przyszłym sezonie pojawi się na 
torze w barwach klubu pierwszoligo­
wego. 
4. A.Huszcza - Falubaz - weteran pol­
skich torów, jak zawsze waleczny, 
ambitny. 
5. J .Gomólski - Start - talent mar­
nujący się w słabej Il lidze. 
6. E.Miastowski - Apator - duch dru­
żyny Apatora. 
7. T.Gollob - Polonia - zawodnik ba­
wiący się żużlem, mimo że jeździ bra­
wurowo. 
8. J.Rempała - Unia T. - jest jedną 
z nadziei naszego żużla i dobrze, że 
jego klub znalazł się w I lidze. 
9. W.Załuski - Kolejarz - niepotrzeb­
nie jeździ w II lidze, ponieważ jest to 
talent, który jeszcze może zabłysnąć. 
10. R.Kużdżał - kolejny zawodnik 
młodego pokolenia, który ma duże 
szanse stać się żulowcem wielkiej, 
światowej klasy. 

3 najpopularniejszych trenerów. Tu 
miałem trochą problemu. 
I. St. Miedziński - Apator - debiutują­
cy 28-letni trener zdobywa z drużyną 
tytuł DMP. To chyba mówi wszystko. 

NajsympatycZJ!iejszy żużlowiec to 
wg. mnie Piotr Swist, który chętnie 
odpowiada na pytani-a dziennikarzy, 
z chęcią rozmawia z kibicami. 
Najwię~szy pechowiec to oczywiś­

cie Piotr Swist. 
Największe objawienie tego roku to 

Piotr Baron, który jako 16-latek zdo­
był 2 tytuły drużynowe. Jest wielką 
nadzieją naszego żużla i jego praw­
dopodobne przejście do GKM to zma­
rnowanie talentu. 
RADOSLA W KOWALSKI - TORUŃ 
Największe objawienie - Piotr Ba­

i:on i największy pechowiec - Piotr 
Swist. Sądzę, że ta propozycja nie 
wymaga uzasadnienia. Dużo myśla­
łem, ~o.mu pr~~nać tytuł najsympa­
tyczrueJszego zużlowca. Kiedy rozpa­
trzyłe~ wszystl_tie. za i przeciw po­
stanowiłem wpISac Andrzeja Rusz­
czę, gdyż sądzę, że jest on bardzo 
sympatycznym człowiekiem (nie tyl­
ko na torze). 
W rubryce „najpopularniejsi trene­
rzy" dwa pierwsze miejsca - Miedziń­
s~i i Ząbik. ~rzyczynili się do wspa­
ruałych ~ów drużyny Apatora 
w tym sezorue. Trzecia lokata to 
ukł~n w stronę ~ndrzej~ ~uteckiego, 
gdyz trudno byc zawodnikiem itrene­
rem 3 drużyny w kraju. 
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,,SLIZGIEM W PRAWO" 

MOJE RozsrANIA 
I PO ROTY (2) 

Chciałem by dzięki niej Nowak. Blaszak. Michalak i inni mogli się leczyć na 
Zachodzie... Fot. J. Szwed 

W swoim powitalnym, o~obistym felie~o­
nie skierowanym do czytelników,, _Tygodni~a 
żużlowego" dałem ciała. _N~p15!1lem, ze 
swietny znawca speedwaya, mzymer WladY;, 
sław Pietrzak zaatakował w „Sportowcu 
nowo powstały "Żużel Pols~i". Tak ,:ni P_'?-. 
wiedziano. Kiedy jednak prznrzałem s,ę bhzeJ 
owemu artykułowi, stwierdzi/em,. że_ jest _on 
podpisany literkami Wlp. O~zyw~śc1e kazdy 
średnio inteligentny czytelnik zonentowalby 
się, że pod owymi literkami w „Sportowcu" 
kryć się może sympatyczny pan Władysław. 
Mnie jednak, jako dziennikarzowi nie wolno 
było tego rozszyfrować. Przepraszam. 

Jestem jednym z założycieli owej fundacji, 
aczkolwiek inaczej ją sobie wyobraża/em, 
czemu dałem wyraz w 16 numerze tygodnika 
„Na wirażu". Mnie chodziło o założenie 
fundacji, która byłaby powołana 
w y I ą c z n i e w celu niesienia pomocy 
poszkodowanym w kraksach zawodnikom. 
Chciałem, by dzięki niej Nowak, Blaszak, 
Michalak i inni mogli się leczyć na Zachodzie 
u tamtejszych lekarzy - specjalistów, skoro 
nasi konowałowie nie mogą im pomóc. ~rzez 
innych członków założycie/i fundacji „Zużel 
Polski" zostałem przekonany (acz nie do 
końca), aby rozszerzyć jej działalność w celu 
dźwignięcia krajowego speedwaya z dołka, 
w którym znajduje się on już od lat, niechęt­
nie na to przystałem, gdyż polski żużel (i nie 
tylko) niewiele mnie obchodzi. Może on 
tkwić w do/ku jeszcze nawet sto lat. Olewam 
to. Mnie chodzi o zdrowie i życie zawod­
ników. Ot, co. Na zebraniu przedstawicie/i 
naszych ligowych klubów, jakie odbyło się 
w Lesznie zauważyłem, iż owym klubom 
także zależało na poszerzeniu formuły tej 
fundacji. 

Mój „przeciwnik" Wlp. (niech już pozos­
taf}ie „ inkoguto'') pisze, że nazwa fundacji 
,,Zużel Polski" jest trochę dość niefortunna . 
Możliwe, ale za to jaka prosta i swojska. 
Sug'!ruje też, jakoby fundacja zamierza or­
gamzować zawody żużlowe, chciałby klu­
bom uszczknąć część ich dochodów. Nie jest 
~ak do końca. Ja pragnę organizować takie 
imprezy, z których zysk przeznaczony byłby 
dla poszkodowanych zawodników i w tym 
układzie dochód klubów mam akurat głębo­
ko gdzieś. 

Jeżeli fundacja miałaby prowadzić dzialal­
no~ć gf!spodar~zą, to rzeczywiście potrzebni 
b'(li~y ~e~ pla~n, pracownicy, dyrektorzy, spe­
c1aliś::1 1 ~s1ęgowe. Tu akurat drogi Wlp. 
czeP_1asz s,ę bez sens!]! Zresztą ilość tych 
komecznyc~ P_racowników uzależniona by­
łaby oczywiście od rozmachu tej działalności 
g<?spocjarcz_ej. Natomiast masz zupełną rację 
zzyma1ąc się na pomysł wynagradzania czło­
nków z_~rządu i . komisji rewizyjnej naszej 
fund~c11, do udziału w pracach, której zo­
stamesz_ z pewnością z.al!roszony ( co sugero­
walem,1eszcze przed JeJ powstaniem). 

Ja się temu po_myslowi płacenia pieniędzy 
mocno sp~zec,w,alem b'? !fWaż?m, że funkcja 
w zarządzie, ~zy w komisji rewizyjnej powin­
na być pe/mona tylko społecznie. Oświad-

czy/em też, na co mam świadków, że nawet 
gdybym został wybrany do któregoś z wy. 
mien_ionych ~ial f~n~acji to i tak odmówię 
prznmowama pieniędzy za działalność 
w nich. To nie w moim stylu, branie za takie 

• coś forsy, choć mówiąc szczerze, w domu 
akurat mi się nie przelewa. 

Podpisałem statut fundacji, lecz nie wiem 
co będzie z nią dalej, cala sprawa jakoby się 
trochę załamała . Owszem, kluby żużlowe 
chcą do niej wstąpić, PZM przeznaczy/ dla 
niej 5 milionów z/ dobre i to. Myślę jednak, iż 
fundacji potrzebny jest teraz nowy impuls do 
działania i nowi rzutcy ludzie. Ja też się 
trochę odsuną/em na bok i nawet nie wiem, 
czy jest ona już tak do końca zarejestrowana 
sądownie. Ciągle chodzi mi po głowie, by 
jednak założyć inną, osobną fundację, której 
celem byłoby li tylko niesienie pomocy po­
szkodowanym żużlowcom. Mówią, że jes­
tem gangsterem lecz czasem miewam od• 
bicia i lubię do końca jasne moralne sytuacje. 
Fundacja „Żużel Polski", w co wierzę, jest 
czysta moralnie, ale branie forsy za działal­
ność w jej zarządzie jest co najmniej niezręcz­
ne. Sugerowano bym się załapał do komisji 
rewizyjnej. Podobno nikt tak jak ja nie po­
trafię innym patrzeć na ręce. A dzisiaj wszyst· 
kim i wszędzie trzeba patrzeć na ręce. Zo· 
stawmy to jednak na razie. 

W poprzednim felietonie napisałem, ie 
tygodnik „ Sportowiec" jawi się jako roz• 
padająca się łajba. Chodziło mi o to, iż z tego 
pisma, do nowego „Meczu" przeszli najlepsi 
dziennikarze (ja też ostatnio przeszedłem, 
choć do najlepszych się nie zaliczam). 
W moim sercu jest wiele sympatii dla „ Spor· 
towca" i wierzę, iż ciągle jeszcze mam tam 
przyjaciół. ,,Mecz" jest wydawany na lep· 
szym papierze i w tej chwili stoi na c~yba 
wyższym poziomie. Tylko czy utrzyma się n_a 
rynku wydawniczym? W tym kraju nic_m~ 
wiadomo. Najlepiej, by „Sportowiec 
i„Mecz" swobodnie funkcjonowały, gdyzna 
rynku jest miejsce dla obu tych periodyków. 
Zdrowa konkurencja między nimi mogłaby 
tylko przenieść korzyści czytelnikom, p~/s· 
kiemu sportowi i upadłemu polskiemu dz1en· 
nikarstwu sportowemu. . 

Tydzień temu obiecałem też Czytelmkom 
wyjaśnić dlaczego „ Tygodnik Żużlo'ł(t'; 
a nie „ Na Wirażu", do którego to p,~ma 
przyzwyczai/iście się w tym roku. Sk~mpli~· 
"":ane to sprawy i długo by o nich p1sa~; Nie 
siedzę w kieszeni wydawcy „Na w,razu . 18 
mnie oceniać jego możliwości finanso we._ 
Zawsze by/ w porządku w stosunku d~ mote/ 
skro_mn_ej osoby.Sytuacja jest obecn(e taka 
a me mna, więc redaktor Adam ZaJąc, co 
t~eb_a też docenić, powoła/do życia„ Tygod· 
mk Zużlowy". Nie mnie wchodzić w ewen· 
tualne spory wydawców. Jestem prostym 
wyrobnikiem. Zależy mi tylko na ciqgfośCt 
prasy żużlowej w Polsce i... na pie~iqd1,: 

Od przyszłego tygodnia zaserwu1ę pa 1 
wu już stricte speedwayowe felietony · !,~i 

Bartłomiej Cz9kB1" 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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Zenon Kasprzak - Unia Leszno. Indywidualny Mistrz Polski - 1990 r. 
_Fot. P.Kin 

KANDYDACI DO TYTUŁU 
DRUŻYNOWEGO 
MISTRZA POLSKI 

1. APATOR - TORUŃ 
2. ROW - RYBNIK 
3. POLONIA - BYDGOSZCZ 
4. STAL - GORZÓW 
5. MOTOR - LUBLIN 
6. UNIA - LESZNO 
7 .. FALUBAZ 

- ZIELONA GÓRA 
8. UNIA - TARNÓW 

I runda 1.04 

Stal G. - ROW 
Apator - Motor 
Falubaz - Unia L·. 
Unia ,: .. - Polonia . 

· li runda 7.04 

Unia L. - Stal G. 
Motor - Falubaz 
Unia T. - Apator 
Polonia - ROW 

Ili runda 21.4 

Stal G. - Motor 
Falubaz - Unia T. 
l:łO·w - Unia L. 
Apator - Polonia 

IV runda 28.4 

Unia T. - Stal G. 
Motor- ROW 

. Apator - Falubaz 
Polonia - Unia L. 

V runda 12.05 

Stal G. - Apator 
Unia L. - Motor 
ROW-Unia T. 
Falubaz - Polonia 

Tomasz Gollob - Polonia Bydgoszcz. 
Jeden z najzdolniejszych żużlowców 
młodego pokolenia. Fot. P. Kin 

VI ·runda 30.05 

Falubaz - Stal G. 
Unia T. - Unia L. 
Apator- ROW 
Polonia - Motor 

VII runda 19.06 

Motor - Unia T. 
ROW - Falubaz 
Unia L. - Apator 
Stal G. - Polonia 

VIII runda 28":07 

ROW-Stal G. 
Motor - Apator 
Unia L. - Falubaz 
Polonia - Unia T . 

IX runda 4.08 

Stal G. - Unia L. 
Falubaz - Motor 
Apator - Unia T. 
ROW - Polonia 

X runda 25.08 

Motor - Stal G. 
Unia T. - Falubaz 
Unia L. - ROW 
Polonia - Apator 

XI runda 1.09 

Stal G. - Unia T. 
ROW-Motor 
Falubaz - Apator 
Unia L. - Polonia 

XII rudna 8.09 

Apator - Stal G. 
Motor - Unia L. 
Unia T. - ROW 
Polonia - Falubaz 

XIII runda 15.09 (godz. 14.30) 

Stal G. - Falubaz 
Unia L. - Unia T. 
ROW-Apator 
Motor - Polonia 

XIV runda 22.09 (godz. 14.30) 

Unia T. - Motor 
Falubaz - ROW 
Apator - Unia L. 

Piotr Swist i Ryszard Dolomisiewicz - Polonia Bydgoszcz. Eliminacje /MP - Bydgoszcz 22. V. 1990 r. Fot. P. Kin Polonia - Stal G. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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Książka, którą każdy kibic przeczytać powinien 

SPEEDWAY PONAD WSZYSTKO" 
,., PO RAZ DRUGI 

Na pałacach jednej r~ki ~o~naby 
policzyć wszystkie pozy~Je ks1ązI_cowe 
poświęcone tematyczme p_olski~mu 
żużlowi. Dyscyplina dorownUJąca 
pod względem popularności futbolo­
wi ciągle nie ma szczęścia ~o ol_>sze~­
niejszego niż prasowe _pubhkacJe w!: 
zerunku jej specyfiki, dramaturgu 
i bohaterów. 

Chlubnym wyjątkiem była tutaj ksią­
żka HENRYKA JEZIERSKIEGO pt. 
„Speedway ponad wszystk,o"._Wyd~a 
w styczniu br. przez gdansk1 oddział 
KAW, a oparta na biografii ZENQNA 
PLECHA pokazuje speedway w wy­
miarze zdecydowanie szerszym niż wy­
kaz kolejnych zwycięstw i porażek jed­
nego z najlepszych pols~ch żużlo:n­
ców, m.in. dwukrotnego m1strza kraJu. 
Mamy więc t utaj całą galerię autorów 
największych sukcesów polskiego żuż­
la z EDWARDEM JANCARZEM, JE­
RZYM SZCZAKIELEM, PAWŁEM 
WALOSZKIEM, ANDRZEJEM WY­
GLENDĄ i ANTONIM WORYNĄ na 
czele, poznajemy sylwetki supergwiazd 
IV ANA MAUGERA, ERIKA GUNDE­
RSENA BRUCE'A PENHALLA i HA­
NSA NIELSENA,jeszcze raz przeżywa­
my największe tragedie na pols~ch 
i zagranicznych torach . w ?statmc_h 
dwudziestu latach, dowiadUJemy s1ę 
o technicznych niuansach kolejnych 
zmian w konstrukcjach żużlowych mo­
tocykli i silników, a przede wszystkim 
- poznajemy speedway takim jaki on 
jest naprawdę, bez odświętnego „picu" 
i niedomówień. 

Nic dziwnego, skoro autorem książki 
jest nie tylko wielki pasjonat sportów 
motocyklowych ale także znakomity, 
charakteryzujący się ostrym piórem re­
portażysta, znany ro.in. z łamów „Poli­
tyki" , ,,Czasu", ,,Wybrzeża", ,,Przeglą­
du Tygodniowego" , no i oczywiście na­
szego tygodnika. Red Henryk Jezierski 
nie ucieka w swojej książce od tzw. 
trudnych tematów. Krytycznie ocenia 

pracę wielu kolegów P? ~achu i działa­
czy dostrzegających w zu_zlu t?7lk:o tabe­
le i punkty, z detalam1 op1sUJe tzw. 
sprawę Wieczorka - sponso:a GKS 
Wybrzeże" Gdańsk oraz kulisy mało 

~nanego konfliktu mi~d_zy i:'lechem 
i Jancarzem w gorzowskieJ Stall_, cha:a­
kteryzuje relacje damsko-męskie w z1;1-
żlowym światku oraz ba~d~o, trafme 
kreśli obraz środowiska k1b1cow tego 
sportu. . 

Obok nigdy dotąd nie publikowa­
nych bądź publikowanych: bardz_o r_zad­
ko zdjęć ukazując)'.ch: gwiazdy swiato­
wego i rodzimego zuzl~ cenne uzupeł­
nienie książki stanow1_ą pełne ~ta~ys­
tyki indywidualnych m1strz?st_w sw1ata 
i Polski oraz mistrzostw ~wiata, pa_r. 
Słowem lektura która musi znalezc się 
w biblidteczce każdego kibica, nieko­
niecznie żużlowego. 

Niestety, skromny, ledwie 10-~ysię~z­
ny nakład książki Hen~yk<I: Jez!e:sk1e­
go rozszedł się bły~kaw1czrll:e, aJeJ ceny 
wolnorynkowe kilkak_r~t1:1-1e przekra­
czają nominalną. Stąd m1cJatywa reda­
kcji „Tygodnika Zu~lowego". Chcemy 
dać naszym Czytelrukom s7:~nse nab;(­
cia tej interesującej pOZ)'.CJJ po cem_e 
normalnej, nie przekraczaJąceJ ceny b!­
letu na przeciętny mecz ligowy. Jestes­
my już po wiążących rozmowach z 11:u­
torem i pierwszych etapach d_~uku_ ksią­
żki w zaktualizowaneJ wersJJ. J eJ pre­
miera nastąpi jeszcze przed końcem 
tego roku. Tempo jest więc godne spe­
edway'u. W najbliższym czasie podamy 
dokładne informacje na temat warun­
ków wejścia w posiadanie drugiego, 
jeszcze atrakcyjniejszego niż pierwo­
tne, wydania książki pt. ,,Speedway 
ponad wszystko". Jeśli ta inicjatywa 
„wypali" - a jest~śmy o tym ~łęboko 
przekonani - wowczas zamierzamy 
przystąpić do prac nad stworzeniem 
Moto-Regału" (mile widziane inne 

propozycje nazwy), czyli czegoś w ro­
dzaju biblioteczki kibica sportów moto­
cyklowych. Redakcja 

Redakcja „ Tygodnika Zużlowego " powstawała w „biegu"!! Wszystkie sprawy organizacyj­
ne załatwiane były z dnia na dzień . Nie kryjemy, iŻ dzięki dużej życzliwości kolegów drukarzy 
z Zakładu Poligraficznego WWP w Poznaniu i poznańskiego „RUCH-u" przebrnęliśmy 
najtrudniejszy okres w życiu redakcji. Etap prac programowo-organizacyjnych zamknę/o 
spotkanie 7.12.1990 r., w którym udział wzięli dziennikarze z ca/ego kraju, redagujący „ TZ": 
drukarze, przedstawiciele Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy „RUCH", Grono 
dziennikarzy sportowych reprezentował prezes Klubu. Dziennikarzy Sportowych SD RP 
Henryk Urbaś - szef Redakcji Sportowej Polskiego Radia. 

W =sie kilkugodzinnej dyskusji wiele uwagi poświęcono problematyce warsztatowej 
dziennikarzy, formule pisma oraz zamierzeniom na najbliższe miesiące. 

Krytycznie mówiqno o działalności „RUCH-u". Wskazywano, Że można znacznie 
zwiększyć nakład „ TZ", jednak na przeszkodzie stoi opieszałość i brak operatywności służb, 
zajmujących się kolportażem. 

Mród licznych postulatów i wniosków, nie zabrakło krytycznych sformułowań pod 
adresem Telewizji Polsk_ie~. Twierdzo_no, Że kibice speedwaya są oburzeni tym, że Redakcja 
Sportowa 7V ignoruje zuzel, mimo ze ma on największą tzw. oglądalność. Postanowiono 
podjąć wspólne działania, które przyczynią się do zmiany sytuacji w tym względzie. 

Uczestnicy spotkania byli zgodni, iŻ należy uczynić wszystko, by „ TŻ" mógł w najbliższym 
czasie zaspokoić w pe/ni oczekiwania tysięcy sympatyków sportu żużlowego w naszym 
kraju. 

o.w. 
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W cieniu wielkiego finału ma miejsc~ 
w Polsce seria spotkań ze Szwedami 

Zespól występujący pod nazwą ~e­
tingarna - lndianerna wygrywa koleino 
w Rawiczu (8 VII) 40:32, Częstocho­
wie (10 VII) 46:26 i Warszawie (12 VI~) 

47:25. Gospodarze spotkań występują 
z niewielkim wzmocnieniem w klubo­
wych zestawieniach. Drugorzędna ~k_i­
pa Szwedów bierze udział w turn1eJu 
indywidualnym w Rybniku (15_ VI~) 
i Lesznie (22 VII). W Rybniku po1aw1a 
się nagle nowa gwiazda na żużlowym 
firmamencie. 20-letn i Stanisław Tkocz 
kończy turniej bez straty punktu bijąc 
koalicję Szwedów. W Lesznie również 
20-letni Henryk Żyto zajmuje w tur­
nieju drugie miejsce za A. Nilssonem 

WYNIKI : 1. Eriesson (15 pkt.), 2. 
Szwendrowski (13 pkt.), 3. Kupczyńsk i 

(11 pkt.), 4 . Soermander (11 pkt.), 5. 
Tkocz (1 O pkt.), 6. D.Forsberg (10 
pkt.), 7. Kamper (9 pkt.), 8. Teodoro­
wicz (7 pkt.), 9. Suchecki (6 pkt.), 10. 
Polukard (5 pkt.), 11 . R.Forsberg (4 
pkt.), 12. Westerberg (4 pkt.), 13. 
Bloch (3 pkt.), 14. llanen (3 pkt.) , 15. 
Pajari (2 pkt.), 16. Hansen (1 pkt.) . 
w Bydgoszczy (24 VII) zabraknie już 
Soermandera, Eriessona i D. Forsberga. 
Zabraknie również „nie planowanego" 
Tkocza. Stawiają się pozostąli uczest­
nicy warszawskiej rewii uzupełnieni 

miejscowymi jeźdzcami. Cudzoziemcy 
niezbyt poważnie traktują tę imprezę, 
w efekcie więc trzy pierwsze miejsca 

Z HIS.TORII POLSKIEGO . 
SPORTU ŻUŻLOWEGO-

wyprzedzając pozostałych Szwedów 
oraz rutyniarzy z „ Kolejarza" i „Gwar­
dii". 

Drugi rzut polskich jeźdzców woja­
żuje po Finlandii i niespodziewanie 
przegrywa w Helsinkach (16 VII) 46:59 
oraz Lahti (17 VII) 51 :56. 
Doborową obsadę mają trzy inne 

turnieje . Wrocław (16 VI I) ponownie 
wita w zawodach o Pur.har PMRN 
podziwianego niedawno Rune Soer­
mandera, finalistę I.M.Ś . U. Eriessona, 
świetnego D. Forsberga oraz trójkę 

znanych z występów w tym mieście 
żużlowców Monarkerny. Soermander 
i Eriesson bez trudu zwyciężają 

w swych pierwszych trzech wyścigach. 
Kupczyński ulega tylko Eriessonowi. 
W XI gonitwie Kapała rozdziela ten 
szwedzki duet, Eriesson jest trzeci. 
Rozstrzygający, ostatni, XIII wyścig po 
upadku Soermandera pierwszy jest Ku­
pczyński wygrywając w końcowym 

rozrachunku tę imprezę . 

WYNIKI : 1 . Kupczyński (11 pkt.), 2. 
Eriesson (1 O pkt.), 3. Siermander (9 
pkt.), 4 . Szwendrowski (8 pkt.), 5 . 
Kapała (7 pkt.), 6. Teodorowicz (7 
pkt.), 7. Nielsson (6 pkt.) , 8. Heymann 
(5 pkt.), 9 . R. Forsberg (5 pkt.), 1 O. D. 
Forsberg (2 pkt.) , 11 . Pociejkowicz (2 
pkt.), 12. Kosierb (2 pkt.), 13. Krako­
wiak (1 pkt.). 
Na przekór G.K.K.F. zjeżdżają do War­
szawy (22 VII) Finowie Pajasi i llanen, 
Norwegowie Hansen i Westerberg, Au ­
striak Kamper, czterech Szwedów i sie­
dmiu asów z Białym Orłem na piersiach. 
Zapowiada się niecodzienne widowis­

·ko. Jest to również sprawdzian dla 
bliżej nieznanego, a sygnalizującego od 
paru tygodni nieprzeciętny talent St. 
Tkocza. Wycofuje się z zawodów po 
pierwszym starcie Kapała . Zastępuje go 
Bloch . Zawodzą niezbyt przygotowani 
Norwegowie i Finowie. Hansen i llanen 
wycofują się po dwóch startach. Tkocz 
upada w pierwszym swym wyścigu, 
w następnym jest trzeci . W trzech ostat­
nich wygrywając pewnie, w tym z Soe­
rmanderem, rozwiewa złudzenia odno­
śnie swych kwalifikacji. W tych warun­
kach pojedynek polsko-szwedzki za­
spokaja oczekiwania widowni. Wygry­
wa zawody sympatyczny Szwed Ulf 
Eriesson, Szwendrowski i Kupczyński 
wyprzedzają zaś Soermandera . 

zajmują Polacy. • I I I • • • 

sługuje tu postawa wykazującego od 
początku sezonu wyraźnie zwyżkującą 
progresję wyników Jana Malinowskie­
go. Bydgoszczanin rozpoczyna od trze­
ciej pozycji za R. Forsbergiem i Szwen­
drowskim, w pozostałych pojedynkach 
zdobywa komplet punktów wyprze­
dzając kolejno Kupczyńskiego i Kapałę. 
WYNIKI: 1. Kupczyński (11 pkt.), 2. 
Malinowski (10 pkt.), 3. Kapała (10 
pkt.), 4. Kamper (8 pkt.), 5. R. Forsberg 
(7 pkt.), 6. Szwendrowski (6 pkt.), 7. 
Westerberg (6 pkt.), 8. R. Świtała (6 
pkt.), 9. Pajan (5 pkt.) , 10. Hansen (2 
pkt.), 11 . Mielczarski (2 pkt.), 12. Polu­
kard (1 pkt.), 13. llanen (1 pkt.), 14. 
Bonin (O pkt.) . 

Spotkanie towarzyskie Sztokholm 
- Sparta rozegrane w Łodzi (19 VII) 
przynosi zwycięstwo Szwedom 38:34, 
Łódzki zespól wzmacniają w tym me­

czu Kupczyński i Teodorowicz. 
Bez Szwendrowskiego, Krzesińskie­

go i Kajzera rozegrana zostaje na unika­
lnym, granitowym torze w Rzeszowie 
(5 VIII) I eliminacja I.M .P. Do niedaw­
na, z wielkim trudem awansujący do 
I ligi, górnicy z Rybnika zaczynają rzą ­

dzić w tym sporcie. Jeżdżący dotych­
czas bez większych osiągnięć Joachim 
Maj wygrywa trzy kolejne wyścigi, 
upada w kolejnym starcie i kończy 
eliminację z nieproporcjonalnym, co do 
zademonstrowanej klasy, wynikiem. 
Podobnie Józef Wieczorek. Startując 
w czterech wyścigach, zwycięża 
w trzech . Nieco gorzej, jakoby upojony 
ostatnimi sukcesami, wypada Tkocz. 
Zwycięzca tej eliminacji Kapała doznaje 
jedynej porażki z wspomnianym Ma­
jem. 

WYNIKI : 1. Kapała (14 pkt.), 2. Kup· 
czyński (13 pkt.), 3. Tkocz (11 pkt.) , 4· 
Wieczorek (1 O pkt.), 5 . Polukard (10 
pkt.), 6. Maj (9 pkt.), 7 . Nazimek (9 

pkt.), 8. Suchecki (7 pkt.), 9. Bendke (? 
pkt.), 10. Malinowski (7 pkt.) , 11.Teo· 
dorowicz (5 pkt.), 12. M. Jankowski (4 

pkt.), 13. Bloch (3 pkt.), 14. Spychała 
(2 pkt.), 15. Żyto (2 pkt.) , 16. R. 
Świtała (1 pkt.), 17. Jałowieck i (1 

pkt.), 18. Stercel (O pkt.) . (cdn) 

Jerzy Klimaszewski 

TYGODNI 
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BRYTYJSKIE REKORDY 
Na torach ligi brytyjskiej i narodowej od lat trwa zacięta ry r · · lk · · 
czasy, wpisywane do tabeli rekordó.:V torów. Rywalizację ~~::;~J:· ;~~%szi ~be~!~ cenne punkty, ale również o najlepsze 

Tor Długość Rekordzista Data ustanowienia Czas 

BELLE VUE 285 m. Erik Gundersen (DK) 9 .10.1988 
BRADFORD 

59,3 
338 m. Hans Nielsen (DK) 13.08.1989 

COVENTRY 
58,8 

335 m. Peter Ravn ( D K) 29.06.1983 
CRADLEY HEATH 338 m. Erik Gundersen (DK) 

61 ,3 
6 .09.1989 61 ,2 

Kelvin Tatum (GB) 23.09.1989 
KINGS LYNN 342 m. Hans Nielsen (DK) 1.07.1989 60,8 
OXFORD 297 m. Hans Nielsen (DK) 13.10.1988 57,1 
READING 307 m. Per Jansson (S) 12.10.1987 58,1 
SWINDON 359,6 m. Erik Gundersen (DK) 26.08.1985 65,2 
VOLVERHAMPTON 280 m. Peter Ravn (DK) . 11 .07.1988 58,81 

LIGA NARODOWA 

ARENA ESSEX 253 m. Martin Goodwin (GB) 9 .07 .1988 57,2 
Berwick 253 m. Andrew Silver (GB) 4.07.1987 55,1 
Eastbourne 302 m. Martin Dugard (GM) 25.07.1987 57.05 
Edinburgh 312 m. Kenny Carter (GB) 9 .07 .1982 62,8 
Exeter 396 m. Scott Autrey (USA) 16.07.1979 66,2 
Glasgow 332 m. Hans Nielsen (DK) 24.06.1988 65,6 

Steve Lawson (GB) 
Hackney 292,6m. Erik Gundersen (DK) 22.05.1987 60,0 
Ipswich 300 m. John Cook (USA) 10.10.1989 58,9 
Long Eaton 336 m. Mick Poole (Australia) 20.09.1989 63,3 
Middlesbrough 302 m. Gary Havelock (GB) 23.10.1988 63,1 
Mildenhall 281 m. Richard Knight (GB) 20.03.1988 51 ,8 
Milton Keynes 265 m. Andy Hines (GB) 16.05.1989 57,5 
Newcastle 330 m. David Bargh (NZ) 13.05.1990 64,7 
Peterborough 347 m. Mick Poole (Australia) 6.10.1989 62,4 
Poole 347 m. Leigh Adams (Austrlia) 18.04.1989 62,4 
Rye House 257 m. Jens Reasmussen (DK) 4.09.1988 59,0 
Stoke 336,5 m. Andrew Silver (GB) 8.08.1987 59,1 
Wimbledon 286 m. Hans Nielsen (DK) 11 .10.1989 57,0 

Posiadaczem pięciu rekordów jest Hans Nielsen, cztery razy najlepsze czasy w tabelach rekordów os iągnął Erik Gundersen, 
a po dwa - Peter Ravn, Andrew Silver i Mick Poole. 

Dokończenie ze str. 1 
w szystko". Krótkie wzmianki z his­
t orii sportu żużlowego znalazły się 
w wydanej przez PZM pracy zbioro­
w ej „Sport żużlowy" i w gracy mgr 
inż. Zbigniewa FLASINSKIEGO 
„Metodyka szkolenia i zagadnienia 
wybrane w sporcie żużlowym". Luź­
ne publikacje prasowe i artykuliki 
w programach poświęcone są najczę­
ściej historii jednych mistrzostw lub 
sportu żużlowego w jednym kraju, 
albo też wybranemu zawodnikowi. 
W wielu z tych publikacji podawane 
są dane niezbyt ścisłe albo wręcz 
sprzeczne z faktami. Zagranicznych 
książek i czasopism z zakresu sportu 
żużlowego dociera do Polski niewie­
le, a w korzystaniu z nich przeszka­
dza wielu zainteresowanym bariera 
językowa. 

Autor od wielu lat gromadzi krajo­
we i zagraniczne dane z historii spor­
tu żużlowego, przede wszystkim ze 
źródeł oryginalnych. Opracowanie 
historii speedwaya nie jest rzeczą 
łatwą i wymaga jeszcze wiele czasu. 
Niektóre źródła nie są w pełni wiary­
godne, jedne informacje wymagają 
sprawdzenia, inne uzupełnienia. 
Materiał dotychczas zgromadzony 

pozwala jednak na przedstawienie 
Czytelnikom zbioru interesujących, 
wybranych faktów z historii sportu 
żużlowego w Polsce i za granicą po­
cząwszy od pierwszych jego przeja­
wów, w formie skondensowanego 
k alendarium. Fakty te zostały wy­
brane tak, aby przedstawić korzenie 
sportu żużlowego, jego stopniowe 
tworzenie się i przekształcanie do 
dzisiejszej postaci i zachodzące z bie­
giem lat przemiany, a nie suche wy­
niki zawodów i mistrzostw. Na końcu 
pewnych okresów dziejów speedwa­
y a autor zamieszcza swój krótki ko­
mentarz. 

ZE STARYCH KRONIK I NOWSZYCH 

NA POCZĄTKU BYL 
DIRT-TRACK ... (1) 

Autor pragnie, aby czytelnik do­
wiedział się kto był Johnnie HOS­
KINS, o którym Ivan MAUGER napi­
sał, że ,, .. . gdyby nie on, żaden z nas 
nie byłby tu, gdzie jest dzisiaj", by 
poznał ważne fakty historyczne, jak 
np. że sport motocyklowy w Polsce 
powstał już w roku 1903, że pierwsze 
indywidualne mistrzostwa Polski na 
żużlu odbyły się w roku 1932 (a nie 
w 1935, jak to wmawiają niektórzy!), 
że rozgrywki polskiej ligi żużlowej 
rozpoczęto w roku 1948 (a nie w 1952!) 
i wiele, wiele innych. 

Autor będzie wdzięczny za uwagi 
i uzupełnienia przesyłane na adres 
Redakcji, ale prosi o potwierdzanie 
ich dokumentami (źródło informacji, 
miejsce i data, kserokopie z oryginal­
nego źródła) . Sprawdzone uzupełnie­
nia i ew. korekty będą uwzględnione 
w pełnej „Historii sportu żużlowe­
go", z wymienieniem osób je przesy­
łających . 

CZĘŚĆ I 1903-1939 

CZERWIEC 1903 r. : Warszawiacy 
byli świadkami pierwszego w kroni­
kach polskich sportu wyścigu moto­
cyklowego na Dynasach (słynnym 
wówczas ziemnym torze kolarskim). 
Odbył się na dystansie 25 wiorst (ok. 
26,67 km) podczas zorganizowanej 
przez WTC Wystawy Sportowej. 
Zwyciężył popularny mistrz kolarski 

i motocyklista, Julian OSIŃSKI 
(WIC), przed swym klubowym kole­
gą - Emilem S'.ZYLLEREM. Podobne 
wyścigi na torach kolarskich odby­
wają się i w innych krajach. 

1903: Tor na Dynasach, podobnie 
jak inne tory kolarskie, także 
i w USA, miał wysoko podniesione 
łuki i w niczym nie przypominał 
dzisiejszych, płaskich torów motocy­
klowych. Tak więc popularne w po­
czątkach stulecia wyścigi motocyk­
lowe na torach kolarskich wyodręb­
niły się szybko jako specyficzna for­
ma zawodów motocyklowych. 

Przed 1909 r .: Wyścigi motocyklo­
we na drewnianych torach kolars­
kich organizow ane w USA w pierw­
szej dekadzie naszego stulecia przy­
ciągają zawodników (wysokie nagro­
dy pieniężne!) i budzą duże zaintere­
sowanie publiczności. Zawodnicy 
startują m .in. na 8-zaworowych Har­
ley Davidsonach i na dwucylindro­
wych Indianach. 

Ok. 1909: Na jednym ·z drewnia­
nych torów amerykańskich kilka 
motocykli wypada z toru w publicz­
ność, zabijając kilku widzów. Wyści­
gi motocyklowe na torach drewnia­
nych zostają zaniechane. 

1909: Organizatorzy wyścigów to­
rowych w USA znajdują nowe, lep­
sze obiekty do zawodów motocyk­
lowych: płaskie tory do wyścigów 
kłusaków, długości od 880 jarów do 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

TURNIEJ 
W STYLU 

RETRO 
. W światowym speedwayu, szczegól­

rue za sprawą 4-krotnego mistrza świa­
ta, Barry Briggsa (Nowa Zelandia) mo­
da na retro, czyli zawody z udziałem 
gwiazd „czarnego sportu" z lat 50-tych 
i 60-tych. 
J~~a z takich imprez odbyła się rów­
ruez w Polsce, podczas „Igrzysk Solida­
rności", a na gdańskim torze wystąpili: 
Barry Briggs, Ove Fundin, Peter Col­
lins i Henryk Żyto . 
~olejny turniej „Golden Greats" odbył 
się na torze Swindon w Wielkiej Bryta­
nii. Wśród zawodników lat pięćdziesią­
tych wygrał Gote Nord.in (Szwecja) 
- 8 pkt., przed Barry Briggsem (Nowa 
Zelandia) i Ove Funvdinem (Szwecja) 
po 7 pkt. Kolejne miejsca zajęli: Roy 
Trigg (Anglia) - 5 pj{t., Mike Broad­
banks (Anglia) - 4 pkt. , Taffy Owen 
(Walia) - 3 pkt. W kategorii z lat sześć­
dziesiątych , bezkonkurencyjny był 
F~n Thomsen (Dania), który obecnie 
rrueszka w Hiszpanii. Nie zapomniał 
żużlowego fachu i zaliczył trzy zwycięs­
twa, podobnie jak Terry Betts (Anglia). 
Po 7 punktów zdobyli: Anders Micha­
nek (Szwecja) i Reg Wilson (Anglia). 
Z bardziej znanych żużlowców wystąpi­
li także: Graham Plant, Bernie Leigh, 
Ian Turner (wszyscy Anglia).i niezwyk­
le barwna postać, Bert „Bertola" Har­
kins (Szkocja), który jeździł w czasie 
kariery zawodniczej w okularach lecz­
niczych. 
W turnieju w Swindon, ,,gwoździem" 
programu były dwa wyścigi finałowe. 
W pierwszym (na trzy okrążenia) wy­
grał Trigg, przed Briggsem i N ordinem. 
Drugi wyścig wygrał Betts, na drugim 
miejscu był Thomsen, a dalej Michanek 
i Wilson. Nie zastosowano taryfy ulgo­
wej i ścigano się przez cztery okrążenia. 
Zawody „staruszków" to nie tylko daw­
nych wspomnień czar, ale i wspaniała 
zabawa. 

Marek Staniszewski 

1 milii (ok. 800 do 1600 metrów), 
o miękkiej, najczęściej darniowej na­
wierzchni. Zawodnicy szybko do­
strzegli, że ta specyficzna nawierzch­
nia, przy odpowiedniej technice jaz­
dy pozwala na przebycie łuku szyb­
ciej, niż na torach drewnianych. 

1909: Wyścigi dirt-trackowe (taką 
bowiem nazwę zdobyły) rozpowsze­
chniają się w USA, przejmując or­
ganizację dotychczasowych wyści-
gów na torach drewnianych. · 

Ok. 1913: Wyścigi dirt-trackowe 
podbijają Kanadę. Dużą sławę zdo­
bywa półmilowy tor kłusaków w Va­
ncouverze, na którym dwa razy w ro­
ku odbywają się wielkie wyścigi mo­
tocyklowe. 

1913: Amerykański rekord na jed­
nornilowym okrążeniu (1609 m) wy­
nosi 43 sekundy, co odpowiada szyb­
kości 83, 7 mph (134, 7 krrYh). 

1913: 16-letni Alec BENNET wy­
grywa wyścig w Vancouverze, bijąc 
zawodników USA, dotychczas domi­
nując w wyścigach dirt-trackowych. 
W latach 1922-1928 Alec Bennett zdo­
był światową sławę jako pięciokrot­
ny zwycięzca największego wyścigu 
drogowego (rozgrywanego odr. 1907 
do dziś!) - słynnego Tourist Trophy 
(TT) na wyspie Man. 

Po 1920: Wieści o nowym, atrakcyj­
nym rodzaju zawodów motocyklo­
wych docierają do Australii, gdzie 
próbuje się organizować podobne 
wyścigi. I tu, jak w Ameryce, zawod­
nicy rywalizują na torach długości od 
1,,2 do 1 mili. Były więc to wyścigi na 
torach, które według dzisiejszych 
przepisów byłyby torami długimi al­
bo trawiastymi. Na tych torach trud­
no więc było stosować technikę po­
konywanych łuków znaną dzisiej­
szym pokoleniom kibiców sportu żu­
żlowego. (cdn) 

BIBLIOFIL 



• 

.....___ 

i 
I • 

./_ ___ _ 

I 

1j 

/1 

l 
l 
I 

I 



• 

• 



Wśró·d Czytelników „TŻ" 
jest niemała grupa miłośni­
ków wyścigów motocyklo­
wych, zawodów motocros­
sowych. Spełniając ich pro­
śbę zamierzamy zani.iesz­
cać na naszych lamach 
- uwzględniając możliwoś­
ci redakcji - artykuły doty­
czące wszystkich dyscyp­
lin sportów motorowych 
i samochodowych. 

Fabryka Bimota od dawna spec­
jalizuje się w produkcji ekskluzyw­
nych jednośladów o charakterystyce 
wybitnie sportowej. Właśnie ten spo­
rtowy charakter nadają motocyklom 
z Rimini (tam bowiem są produkowa­
ne) doskonałe, dodatkowo uspraw­
nione japońskie silniki i znana na 
całym świecie włoska stylistyka. 

Tym razem specjaliści z Bimoty 
postanowili skonstruować motocykl 
bardziej uniwersalny od poprze­
dnich. Aby więc nie zawieść dotych­
czasowych klientów oczekujących 
na kolejne, prawie wyczynowe mo­
dele i jednocześnie pozyskać nowych 
fanów, trzeba było zbudować elegan­
cki pojazd o sportowo-turystycznych 
walorach. W efekcie powstała dwu­
miejscowa Bimota YB Bellaria, bę­
dąca zapowiedzią nowej generacji 
motocykli Bimota. 

Linia Bimota YB 9 przypomina 
trochę jeden z poprzednich mode­
li-YB4, została jednak nieco unowo­
cześniona i przystosowana do prze­
wozu pasażera . Cały motocykl spra­
wia wrażenie jednej bryły, został bo­
wiem dokładnie obudowany osłona­
mi aerodynamicznymi. Tę właśnie 

opływowość kształtów wymieniają 
producenci jako jedną z wielu zalet 
Bellarii. 

Niektóre elementy nadwozia (i nie 
tylko) wykonane są ręcznie i ze spec­
jalnych materiałów, co znacząco 
wpływa na ich jakość. Dla napędza­
nia Bimoty YB 9 zastosowano cztero­
cylindrowy silnik rzędowy o pojem­
ności 600 cm3, pochodzący z motocy­
kla Yamaha FZR 600. Również rama 
jakkolwiek nie jest dokładną kopią 
ramy Yamahy FZR 600, została wzo­
rowana na ramach aluminiowych ty­
pu Delta-box stosowanych w Yama­
hach. 

Zawieszenie natomiast Bimoty YB 
9 nie odznacza się supernowoczes­
nym rozwiązaniem technicznym. 
z przodu zamontowano widelec tele-

SPORT I ELEGANCJA 
czyli 

BIMOTA YB 9 BELLARIA 
skopowy, z tyłu zaś wahacz alumi­
niowy z centralnym amortyzatorem. _ 
Hamulce Bellarii są oczywiście tar­
czowe, zarówno z przodu, jak i z tyłu 
hydrauliczne, znanej firmy Brembo. 
Hamulce firmy Brem bo stosowane są 
nawet w bolidach Formuły 1. 

Specjaliści z włoskiego tygodnika 
motocyklowego „Moto-Sprint" za­
pewniają, że Bimota Bellaria dosko­
nale się prowadzi, zarówno solo, jak 
i w jeździe z pasażerem, również przy 
dużych prędkościach. Duży wpływ 
na łatwość prowadzenia ma mieć 
w przypadku Bellarii YB 9 perfekcyj­
nie rozwiązany układ podnóżków 

kierowcy oraz pedał hamulca i dźwi­
gnia zmiany biegów, a także czytel­
ność deski rozdzielczej, na której 
wszystkie wskaźniki, to jest obroto­
mierz, prędkościomierz, wskaźnik 
temperatury płynu chłodzącego, po­
ziomu paliwa, ilości przejechanych 
kilometrów oraz tak zwanego prze­
biegu dziennego, skonstruowane zo­
stały na ciekłych kryształach. 
Cały motocykl - dla podkreślenia 

jego elegancji - polakierowany został 
jednolitym błękitnym lakierem met­
alizowanym (w odróżnieniu od kolo­
rowych motocykli sportowych) i ko­
sztuje we Włoszech 25 833 600 lirów. 

BEZ SZACUNl<U DLA MISTRZÓW 

DANE TECHNICZNE BIMOTY YB 
9 BELLARII: 

SILNIK - czterocylindrowy, cztero­
suwowy, rzędowy, szesnastozaworo­
wy, z dwoma wałkami rozrządu 
umieszczonymi w głowicy, chłodzo'. 
ny wodą. __ 
POJEMNOSC: 599 cm3. 
MOC - 95 km-10500 obr /2nin. 
MOMENT OBR. - 6,7 kgm8500 
obr/2nin. 
ZAPŁON - elektroniczny. 
ROZRUSZNIK - elektryczny. 
PRZEKAZANIE NAPĘDU NA KO­
LO TYLNIE - łańcuch. 
WAGA - 175 kg. 
ROZMIARY OPON - przód 1201017 
tył 1606017._ 
PRĘD~OSC - 243 km11. 
PRZYSPIESZENIE - O - 100 kmh 
- 3,53 s. 
O - 150 kmh - 7,11 s. 
O - 200 kmh - 14,66 s. 
DROGA HAMOWANIA - 100 kmh 
- O - 37 ,61 metra. 
140 kmh - O - 72,27 metra. 

MACIEJ ZIENTARSKI 

wasaki 500, Jeff Stanton - Honda 250, 
Damon Bradshaw - Yamaha 125) 
- 9 pkt. 
2. Belgia (Dirk Geukens - Honda 500, 
Marnico Bervoeta - Kawasaki 250, Ste­
fan Everta - Suzuki 125) - 1 O pkt. 
3. Szwecja (Stefan Larsson - Kawasaki 
500, Peter Johansson - Yamaha 250, 
Joakim Karlsson - Kawasaki 125) -12 
pkt. 
4. Włochy (Franco Parker - KTM 125) 
- 15 pkt. 
5. Holandia (Kees van der Ven - KTM 
500, Dave Striibos - Kawasaki 250, 
Peter Traster - Suzuki 125) - 17 pkt. 
6. Wielka Brytania (Paul Malin - Kawa• 
saki 500, James Dobb - Honda 250, 
Robb Herring - Suzuki 125) - 21 pkt. 

22. Polska (Artur Monkiewicz - Kawa: 
saki 500, Jacek Olszewski - Kawasak! 
250, Sławomir Wilkaniec - Kawasaki 
125) - 75 pkt. 

HENRYK JEZIERSKI 



[ POLEMIKI OPINIE e UWAGI e LIS1Y 
MAM PROPOZYCJĘ 
Piszę w sprawie redagowania ga­

zety w przerwie sezonu. Proponuję 
opisanie wszystkich zawodów rangi 
mistrzowskiej w Polsce i innych kra­
jach. Chodzi mi o klasyfikację, ilość 
punktów, tzw. wyścig po wyścigu 
i no krótką historię walki na torze. 
Zdaję sobie sprawę, że jest to bardzo 
trudne zebrać tyle informacji - zwła-

. szcza tych najstarszych, ale w miarę 
możliwości z dostępnych materiałów 
można by to wszystko opisać. Zamie­
szczajcie więcej wywiadów z zawod­
nikami. Przecież to kibice lubią naj­
bardziej. 

Piotr Kaczanowski 
Bydgoszcz 

NAPISALI DO NAS: 
Barbara i Leszek Bonczek - Gorzów, 
Andrzej Metkowski - Bydgoszcz, Ja­
rosław Mozal - Toruń, Maciej Drusz­
kowski - Zbitowska Góra, Tomasz 
Orłowicz - Bydgoszcz, Ryszard Ol­
szewski- Gdańsk, Artur Kucharzew­
ski - Częstochowa, Andrzej Gackow­
ski - Gdańsk, Michał Piórecki - Lesz­
czyn, Wacław Jaras - Krosno, Aneta 
Pietruszka - Opole, Piotr Podlewski 
-Toruń, Zbigniew Rozkrut - Tarnów, 
Jarosław Nowak - Toruń i Andrzej 
Bandowski - Gorzów. 
Dziękujemy za cenne uwagi i ser­

deczne życzenia. 

JEDNOSTRONNIE 
W artykule pt. ,,Solidarnie dla Pio­

tra Śwista" zamieszczonym w nr 
1 z dnia 25.11. autor tego artykułu 
pan J.W. przedstawił jednostronnie 
sprawę rozliczenia drużyny KS Stal 
Gorzów Wlkp. podczas wyjazdu do 
Częstochowy na te zawody. W dniu 
24.07. Jerzemu Rembasowi będące­
mu wraz z A.Rzepką na półfinale SK 
w Opolu pan Marian Spychała za­
proponował rozegranie zawodów żu­
żlowych z przeznaczeniem dochodu 
dla Piotra Śwista. Ponieważ organi­
zacja imprezy tego typu w Gorzowie 
nie gwarantowała dochodu, pomysł 
został przyjęty o czym zawiadomiliś­
my pana Mariana Spychałę . W dniu 
22.08. otrzymaliśmy (ku naszemu 
zdziwieniu) pismo z CMK Włókniarz 
Częstochowa, a w dniu 24.08. regula­
min, w któym CMK Włókniarz za­
wiadamia nas o organizacji tej im­
prezy i na jakich warunkach (ksero­
kopie w załączeniu). W piśmie i regu­
laminie organizator zapewnia zwrot 
kosztów przejazdu i wspólny posiłek. 
Zawody te zorganizowaliśmy w dniu 
28.08. po meczu z ROW Rybnik 
(26.08.) a przed meczem z Apatorem 
Toruń (02.09.). Drużyna wyjechała do 
Częstochowy w dniu zawodów tj. 
28.08. czterema samochodami osobo­
wymi - ośmiu zawodników, dwóch 
mechaników, trener i kierownik dru­
żyny. Odległość z Gorzowa do Częs­
tochowy wynosi 450 km. W świetle 
przedstawionych wyjaśnień uważa­
my, że szczytny cel, o którym mowa 
w artykule został osiągnięty wspól­
nie - dzięki panu Marianowi Spycha­
le, działaczom CMK Włókniarz Częs­
tochowa, kolegom z teamu i Stali 
Gorzów Wlkp. 

DYREKTOR 
KS Stal w Gorzowie Wlkp. 

mgr TADEUSZ GROCHOWSKI 

Po przeczytaniu cyklu „Z historii pol­
skiego żużla" porównałem go z zapis­
kami , które poczyniłem niegdyś prze­
glądając roczniki gazet z lat 40-50 tych 
i znalazłem kilka szczegółów nie uję c 

tych przez autora . Jeśli macie ochotę 
proszę je wykorzystać! 

Red. J . Klimaszewski omawiając pie­
rwszy po wojnie mecz międzypańst­
wowy Polska-Czechosłowacja wspo­
mniał o poprzedzających je spotka­
niach towarzyskich, z udziałem zawod ­
ników naszych południowych sąsia­

dów. Nie były to pierwsze kontakty 
polskich i czechosłowackich żużlow­
ców, nawet pomijając przedwojenne 
zawody. 

W połowie maja 1947 r. w Gliwicach 
rozegrano towarzyskie wyścigi, w któ­
rych oprócz czołowych śląskich kiero­
wców wystąpili goście z Czechosłowa­
cji . Zawody rozegrano w konkurencji 
indywidualnej i par. Indywidualnie naj­
lepsi byli Polacy. W poszczególnych 
kategoriach triumfowali : do 130 ccm 
- Hennek. do 250 ccm - Draga, do 
i powyżej 350 ccm - Pierchała . Z gości 
najlepszy był Polak - drugie miejsce 
w kat. do 350 ccm . 
W wyścigach par Czesi mieli ułatwione 
zadanie, rywalizowały bowiem pary 
mieszane. Ostatecznie zwycięży/a para 
polsko - czeska Hen nek - Paweł! przed 
parą czesko-polską Lisnik-Draga. 

3 sierpnia 1947 r. na torze żużlowym 
w Katowicach na Muchowcu doszło 
do pierwszego powojennego spotka­
nia międzynarodowego Polska Zacho­
dnia - Moravska Ostrawa . Po rozegra­
niu ośmiu biegów lepszymi okazali się 
gospodarze odnosząc minimalne zwy­
cięstwo 25:23. O sukcesie gospodarzy 
zadecydował ostatni wyścig, w którym 
para Pierchała - Polak pokonała 5:1 
najlepszego Czecha - Muchę . Punkty 
w tym meczu zdobyli: E.Pierchala 12 

ZA WODY POKAZOWE 

NAROWERACHBMX 
Towarzystwo Miłośników Sportu 

Żużlowego, Klub Sportowy „Start" 
w Gnieźnie oraz Andrzej Elantkow­
ski, główny inicjator mini-speedway­
a planują już w przyszłym roku zor­
ganizować mini-ligę żużlową dla 
dzieci. Warunkiem uczestnictwa jest 
posiadanie roweru BMX. Drużyny 
mogą reprezentować dzielnicę, osie­
dlę, lub szkołę . Mistrzowie przyszło­
rocznej mini-ligi otrzymają puchary 
oraz atrakcyjne nagrody rzeczowe. 
Pierwsze, pokazowe zawody odbyły 
się przed meczem „Startu" z KKŻ 
Krosno. Reprezantacja os. Grun­
wald, oparta na uczniach Szkoły 
Podstawowej nr 8 pokonała wówczas 
(10:8) drużynę os. Piastowskiego zło­
żoną z uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 10. Natomiast indywidualnie zwy­
ciężył Robert Sałaciński, uczeń SP nr 
10, zdobywając okazały puchar. Spo­
nsorem spotkania był NSZZ „Solida­
rność" Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego „Polanex" w Gnieźnie. Być 
może w ślady gnieźnian pójdą i inne 
kluby żużlowe? 

EWA BŁACHOWIAK 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

JESZCZE 
WCZEŚNIEJ ·., 

(komplet), J .Polak 6, J .Jankowski 4, 
L.D raga 2, T.Wikaryjczyk 1 (startowa! 
jeszcze J .Sanecznik O pkt.) dla Polski 
Zachodn iej oraz V.Mucha 8, Kolar 8, 
J .Zru levic 4, J .Jędrzejew 3 dla gości . 

Naj lepszy czas dnia osiągną! w pierw­
szym wyścigu Pierchała - 2:15,8. Mecz 
oglądała imponująca nawet dzisiaj 
20- tysięczna widownia. Na torze jeż­
dżono na tzw. maszynach przystoso­
wanych : Nortonach, Rudge, NSU i in­
nych. 

W rewanżu, 21 września w Trzyńcu 
Ślązacy startowali w mistrzostwach 
Moraw i dwóch z nich - J,Hennek 
w kat. do 175 ccm i E.Pierchala (kat. do 
350 ccm) zostało mistrzami. 

W następnym roku Czesi jeszcze czę­
ściej gościli na polskich torach. Oprócz 
wspomnianych, w „Historii polskiego 
żużla" , trzech spotkaniach we wrześ ­

niu, rozegrano jeszcze dwie inne im­
prezy. 

25 kwietnia 1948 r. na Muchowcu 
,,Moravy" pokonały „Śląsk" 29:19. 
Tym razem ekipa czeska złożona była 
z bardziej znanych i doświadczonych 
zawodników niż przed rokiem. Niepo­
konamy na torze był zawodnik gości 
- R.Havelka . Oprócz kompletu punk­
tów, w szóstym biegu ustanowi! rekord 
toru w czasie 2:03,2. W tym wyścigu 
pokona/ m.in . najlepszego żużlowca 
gospodarzy - J .Jankowskiego. Punkty 
wyw alczyli : R.Havelka 12, J .Seiner 9, 
V.Mucha 5, Sedlak 3 dla zwycięzców 
i J .Jankowski 9, E.Pierchala 5, L.Draga 
3, J.Polak i Pabiś po 1 dla pokonanych. 

Rewanż odbył się dwa tygodnie póź ­

niej . W Rybn iku RKM pokonał drużynę 
z Trzyńca 31 :16. Na torze wystąpi! m.in . 
najlepszy wówczas polski żużlowiec 

- A.Smoczyk. Wygrał on finałowy wy­
ścig. Natomiast w dodatkowym biegu 
omistrzostwo toru pierwszy na metę 

przyjechał Czech Mucha, za nim Jan ­
kowski, Draga, a Smoczyk był dopiero 
czwarty. 
Omawiając powojenną historię żużla 

w Polsce wypada wspomnieć także 
o pierwszych po 1945 r. zawodach. 
Odbyły się one 29.06.1946 r. na stadio­
nie Ruchu w Hajdukach Wielkich 
(Chorzowie-Batorym) . Wyścigi odbyły 
się w ramach Święta Sportu Śląskiego . 
Startowało ponad trzydziestu motocy­
klistów z całego kraju . W poszczegól­
nych kategoriach zwyciężali : 

- do 1 60 ccm: Draga ( Pogoń Katowice) 
przed Olejniczakiem (RKM) i Kulisem 
(AKS Chorzów), 
- do 250 ccm: Fajkis (RKM Rybnik) 
- pozostali zawodnicy wycofali się, 
- do 350 ccm (kat. sportowa) : St. Bru n 
(PKM Warszawa) przed Bączkowskim 
(KS Głuchołazy) , 

- do 350 ccm (kat. wyścigowa) : St. 
Brun przed K. Brunem (PKM) i Mielo­
chem (Legia Warszawa), 
- ponad 350 ccm (kat. sportowa) : St. 
Brunl)rzed Żymirskim (Okęcie) i Gała­
ckim (KMZD Sosnowiec) , 
- ponad 350 ccm (kat. wyścigowa) : St. 
Brun przed Mielochem i K. Brunem. 

W 1 946 r. odbyły się jeszcze zawody 
w wielu miastach. Sezon zamknęły za­
wody, które odbyły się 1 grudnia w Gli­
wicach. W biegu finałowym najlepszy 
był J. Jankowski (KKM . Katowice) na 
Rudge 500, drugi St. Brun na Royalu 
350. Za nimi na metę przybył H. Hennek 
z KKM na DKW 125. 

HENRYK MALISZ 
STRZELCE OPOLSKIE 

ZATRZYMANE 
W KADRZE 

Drużyna GKM Grudziądz - 1982 r. Od prawej: H. Wardacki - kier. zespołu, L. 
Kędziora, W. Grabarz, W. Ośkiewicz, D. Tracz, J. Szydlik, P. Szymka, G. Podolski 
i M. Więckowski. Fot. Robert Klasa - Grudziądz 
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Na torze GKS Wybrzeże Gdańsk. 

I runda 1.04 

Kolejarz - Sparta 
Stal Rz. - Włókniarz 

KKŻ- Start 
Śląsk - Wybrzeże 
Polonia li - Ostrovia 
GKM - pauza 

li runda 7.04 

GKM - Kolejarz 
Wybrzeże - Polonia li 
Sparta - Stal Rz. 
Start - Śląsk 
Włókniarz - KKŻ 
Ostrovia - pauz_a 

Ili runda 21 .04 

Ostrovia - Wybrzeże 

Stal Rz.- GKM 
KKŻ- Sparta 
Śląsk - Włókniarz 
Polonia li - Start 
Kolejarz - pauza 

IV runda 28.04 

Sparta - Śląsk 
GKM -KKŻ 
Start - Ostrovia 
Kolejarz- Stal Rz. 
Włókniarz - Polonia li 
Wybrzeże - pauza 

V runda 12.05 

Śląsk- GKM 
KKŻ - Kolejarz 
Ostrovia - Włókniarz 

Wybrzeże - Start 
Polonia li - Sparta 
Stal Rz. - pauza 

VI runda 30.05 

GKM - Polonia li 
Stal Rz. - KKŻ 
Sparta - Ostrovia 
Kolejarz - Śląsk 
Włókniarz - Wybrzeże 

Start - pauza 

Fot. W. Lendzion 

VII runda 19.06 

Ostrovia - GKM 
Polonia li - Kolejarz 
Wybrzeże - Sparta 
Śląsk - Stal Rz. 
Start - Włókniarz 
KKŻ- pauza 

VIII runda 30.06 

GKM -Wybrzeże 
Kolejarz - Ostrovia 
Stal Rz . - Polonia li 
Sparta - Start 
KKŻ-Śląsk 
Włókniarz - pauza 

IX runda 4.07 

Start - GKM 
Ostrovia - Stal Rz. · 
Wybrzeże - Kolejarz 
Polonia li - KKŻ 
'!\fłókniarz - ~parta 
Sląsk - pauza 

X runda 7.07 

GKM - Włókniarz 
KKŻ - Ostrovia 
Kolejarz - .Start 
Stal Rz. - Wybrzeże 
Śląsk - Polonia li 
Sparta - pauza 

Sparta- GKM 
Ostrovia - Śląsk 
Włókniarz - Kolejarz 
Wybrzeże - KKŻ 
Start - Stal Rz. 
Polonia li - pauza 

XII runda 17.07 

Sparta - Kolejarz 
Włókniarz - Stal Rz. 
Start- KKŻ 
Wybrzeże - Śląsk 
Ostrovia - Polonia li 
GKM - pauza 

XIII runda 21 .. 07 

Kolejarz - GKM 
Polonia li - Wybrzeże 
Stal Rz. - Sparta 
Śląsk - Start 
KKŻ - Włókniarz 
Ostrovia - pauza 

XIV runda 28.07 

Wybrzeże - Ostrovia 
GKM - Stal Rz. 
Sparta - KKŻ 
Włókniarz - Śląsk 
Start - Polonia li 
Kolejarz - pauza 

s 
~ 

XV runda 4.08 

Śląsk - Sparta 
KKŻ- GKM 
Ostrovia - Start 
Stal Rz. - Kolejarz 
Polonia li - Włókniarz 

Wybrzeże - pauza 

XVI runda 11 .08 

GKM -Śląsk 
Kolejarz - KKŻ 
Włókniarz - Ostrovia 
Start - Wybrzeże 

Sparta - Polonia li 
Stal Rz . - pauza 

f'u*yna Uni T~:nów prz_ebcyem weszła do gr?na najlepszych drużyn/ ligi 1991 r 
L tOś'Ją_ odkle_wReJ. Styczynsk,,_ Kapustka, Tronma, Jedek, Schneiderwind klęczą·· 

e n,ows 1, empa/a Kuzdzal ' · 
' . Fot. P. Kin 

Polonia li - GKM 
KKŻ - Stal Rz. 
Ostrovia - Sparta 
Śląsk - Kolejarz 
Wybrzeże - Włókniarz 
Start - pauza 

XVIII runda 25.08 

GKM - Ostrovia 
Kolejarz - Polonia li 
Sparta - Wybrzeże 

Stal Rz. - Śląsk 
Włókniarz - Start 
KKŻ- pauza 

XIX runda 1 .09 

Wybrzeże - GKM 
Ostrovia - Kolejarz 
Polonia li - Stal Rz. 
Start - Sparta 
Śląsk- KKŻ 
Włókniarz - pauza 

Jacek Gomólski - Start Gniezno 
Fot. P. Kin 

XX runda 8.09 

GKM -Start 
Stal Rz . .:._ Ostrovia 
Kolejarz - Wybrzeże 
KKŻ - Polonia li 
Sparta - Włókniarz 
Śląsk - pauza 

XXI runda 15.09 (godz. 14.30) 

Włókniarz - GKM 
Ostrovia - KKŻ 
Start - Kolejarz 
Wybrzeże - Stal Rz. 
Po_lonia li - Śląsk 
Sparta - pauza 

XXII rukunda 22.09 
(godz. 14.30) 

G l<Jyi - Sparta 
Śląsk :_ Ostrovia 

· Kolejarz - Włókniarz 
KKŻ- Wybrzeże 
Stal Rz. - Start 
Polonia li - pauza 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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ucsać IMtdslemy relacje 
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re odbyły Ufł •• wne6Diu 
i pddzienalltu br. 

Rewanżowemu meczowi barażo­
wemu o miejsce w I lidze żużlowej 
w sezonie 1990 pomiędzy zielonogór­
skim „Falubazem" i „Spartą" Wroc­
ław towarzyszyły niecodzienne i bu­
rzliwe wydarzenia. Sprawa jest nad­
al otwarta, więc przypomnę jedynie, 
że działacze „Sparty" wystąpili do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego 
zaskarżając decyzję GKSŻ, w myśl 
której w meczu rewanżoWYffi nie· 
mogli startować występujący we 
wrocławskim zespole Czechosłowa­
cy. Obie strony mają własne argume­
nty, z wyjaśnień bezpośrednio zain­
teresowanych działaczy „Falubazu" 

. obraz tej kuriozalnej sprawy jawi się 
jeszcze nieco inaczej . Pożyjemy, ·zo­
baczymy ... 
, Wróćmy jednak do meczu w Zielo­

n~j Górze, który ostatecznie odbył się 
13 października, sześć dni później niż 
to przewidywał terminarz, bowiem 
7,.10. na stadion „Falubazu" nie do­
tarł sprzęt wrocławian (chodzi oczy­
wiście, o słynny już wypadek(?) dro­
gowy pod Kątami Wrocławskimi). Po 
wygraniu meczu we Wrocławiu, 
u siebie „Falubaz" nie miał najmniej­
szych kłopotów, a rezultat 62:28 mó­
wi właściwie wszystko. 

Zawodnicy rozpoczęli rywalizację 
nieco nerwowo. Na pierwszym łuku 
inauguracyjnego wyścigu Molka 
spowodował karambol i z powtórki, 
w której Huszcza do końca odpierał 
ataki Piekarskiego, został wyklucza-

Z. Lech i trener Henryk Żyto. 

F ALUBAZ ZIELONA GÓRA 
·SPARTA WROCŁAW 62:28 

ny. Późniejsza rywalizacja na torze 
przebiegała po myśli gospodarzy. 
Wrocławianie nie wygrali żadnego 
wyścigu, zaledwie pięć zremisowali, 
przy siedmiu podówjnych zwycięst­
wach zielonogórzan. Stąd tak znacz­
ne rozmiary porażki gości. W „Spar­
cie" podobał się Henryk Piekarski, 
nie miał jednak wsparcia. Lider dru­
żyny gości jako jedyny wygrał dwa 
wyścigi, a w 10 i 14 pozbawił kom­
pletu punktów niezłych w tym spot­
kaniu Jarosława Szymkowiaka i Zbi­
gniewa Błażejczaka. 

,,Falubaz": Huszcza 12 (3,3,3,3,-), 
Molka 5 (W,2,D,1,2), Błażejczak 14 
(3,3,3,3,2), Dudek 9 (2,1,2,2,2), Szym­
kowiak 14 (3,3,3,2,3), Pawlak 
3 (2,W,1,-,-), Połubiński 3 (3), Kruk 
2 (1,1). 

,,Sparta": Piekarski 13 (2,2,2,1,3,3), 
K.Jankowski 1 (1,0,0,0,-), Szuba 
6 (l,2,l,l,1,D), Kupijaj 3 (O,l,2,0,p), 
Lech 5 (1,l,0,0,2,1), Szczekot 
O (T,0,-,-,0). 

NCD - 69,2 uzyskał w I wyścigu 
Andrzej Huszcza. Sędziował Jolant 
Szczepanek (Rzeszów), widzów ok. 
4 tys. 
Wyścig po wyścigu: 3:3, 5:1, 5:1, 4:2, 

3:3, 5:1, 4:2, 3:3, 5:1, 3:3, 5:1, 4:2, 5:1, 3:3, 
5:1. 

ROMAN SIUDA 

Fot. P. Kin 

Mecz rozpoczął się z blisko godzinnym opóźnieniem . Spowodowała to 
. ulewa, która przeszła nad $więtochłowicami i zamieniła tor w śliskie grzęzawi­

sko. Po debatach i przede wszystkim osuszeniu toru zawody mogły dojść do 
skutku. O losach tego meczu przesądził wyścig X. Ze startu najlepiej wyszedł 
Sikora, za nim jechał Berliński, a za plecami tej dwójki toczyła się walka 
o następną lokatę pomiędzy Fabiszakiem i Skarżyńskim. Kiedy wydawało się, 
że gospodarze wywalczą dalsze 4 pkt., odmówił posłuszeństwa motocykl 
Sikorze i wyścig zakończył się remisem. W drużynie Wybrzeża słabiej jeździł 
Jarosław Olszewski, który we Lwowie zajął 4 miejsce w Mistrzostwa $wiata 
Juniorów, ale wyraźnie nie służy/ mu grząski i śliski tor „Skałki" . Po 13 
wyścigach, sędzia z Zielonej Góry w trosce o zdrowie zawodników przerwał 
ten mecz i zakończył się on minimalną porażką miejscowej drużyny. 
SLĄSK: Pogoda - 4 pkt. (O, 1,2, 1 ) , Fabiszak - 1 O pkt. (2,2,3,2, 1 ). J . Mucha 
- 1 pkt. (1.0,u,u), K. Bas - 9 pkt. (3,2, 1,3), M. Bas - 2 pkt. (0,0,0,2), Matysiak 
- 12 pkt. (3,3,3,3), Sikora - O pkt. (d). 
WYBRZEŻE: Berliński - 8 pkt. (1,3,1,3), Laskowski - 7 pkt. (3,1,2,1), 
Dzikowski - 6 pkt. (2,1,0,0,3), Skarżyński 4 pkt. (0,2, 1, 1 ). Olszewski · 1 O pkt. 
(2.3.3,2), Kalinowski - 5 pkt. (1,0,2,2,d) . 
Sędziował: Aleksander Janas (Zielona Góra) , widzów ok. 800. Najlepszy 

czas w XII wyścigu uzyskał Leszek Matysiak - 73, 19. 
Leszek Jaźwiecki 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

GRAND PRIX RYBNlllA 
Po barażu - Dołomisiewicz 

Gr.~d Prix Rybnika to nowość w lcalendarzu żużlowym. Gospodarze 
"!" nueJsc~ Pucharu ROW po raz pierwszy zorganizowali inną imprezę 
~ eh~ un za to. Już w pierwszej edycji (zawody wejdą na stałe w cykl 
unprez żużlowy<;h) P?tr~ ś<:iągnąć śilną stawkę, która gwarantowała, że 
zaW?<1y były rue~enue. ciekawe. Nowością było także i to, że po 
~onczonym wyśC1gu zwyC1ęzca odbierał nagrodę licznych sponsorów tej 
unprezy. Cały ~~ch~~prze~e:zo~y był natomiast m.in. na wyposażenie 
Ośrodka RehabilitaCJ1 dla dziea ruepełnosprawnych w Rybniku oraz dla 
poszk~dowanych w ~a~ach na torze żużlowców: Bogusława Nowaka, 
E~geruusza ~zaka 1 Danusza Michalaka. Cele szczytne, ale szkoda, że 
~o dC?breJ pogody na stadionie ROW zjawiła się tylko czterotysięczna 
widownia. · 

Zawody były bardzo ciekawe i większość wyścigów stała na przy­
zwoitym poziomie. Wygrał je zawodnik Polonii Bydgoszcz - Ryszard 
~oło~iE:wicz, ale J:?USiał sto<:Zfć do~tko~ą walkę :i 'Fesarzem, Huszczą 
1 Kow~81!1· Wyścig był ~Clęty, a Jako p1e"!szy linię mety przejechał 
Dołonus1ewicz wyprzedzaJąc Huszczę, Kowalika i Tasarza. Nie może 
zaliczyć tych zawodów do udanych Mirosław Korbel, który nie ma co 
ukrywać marzył o zwycięstwie. Tymczasem mimo dobrej fonny nie 
~~na. swoim torz~ żadnej r~li. W zajęciu wyższego miejsca ryb­
ruczarunowi przeszkodziły: defekt 1 upadek. Zawód sprawili także, zwłasz­
cza miejscowej widowni bracia Skupieniowie, ldórzy w meczach ligowych 
prezentowali dobrą fonnę, a w tych zawodach wyraźnie odpuścili i byli 
tylko statystami. To samo można powiedzieć o Sławomirze Drabiku 
(Włókniarz), który swą postawą i gwiazdorskimi popisami bardziej iryto­
wał niż zachwycał. Oprócz zwycięzcy z dobrej strony zaprezentowali się 
na rybniclcim torze Mirosław Kowalik i Zdenek Tesarz, który praw­
dopodobnie w przyszłym roku zasili drużynę Rybnika. 

W najciekawszym wyścigu - vm - weteran torów Andrzej Huszcza (im 
starszy tym lepszy jak wino) pokonał Dołornisiewicza, Sawinę i Kapustkę. 
Walka jednak o zwycięstwo trwała przez 4 okrążenia, a ostateczna 
punktacja zapadła dopiero na mecie. Do tej pory zawodnicy cały czas 
tasowali się, walcząc o zwycięstwo. 
WYNIKI GRAND PRIX RYBNJKA: VDołomisiewicz (Polonia) 13 plus 3, 1/ 
Huszcza. (Falubaz) 13 plus 2, :V Kowalik (Apator) 13 plus 1, V Tesarz 
(Parduhice) 11, ~awliczek (ROW) 9, ~orbel (ROW) 8, 7j'Kapustka (Unia 
Tamów) 8, łVKalina (Pardubice) 7, 9/Sawina (Apator) 7, 10/Fliegert 7 11,IE. 
Skupień (oBaj ROW) 6, 11/Szymkowiak (Falubaż) 6, l:}'Drabik (Włókniarz) 
S, l,V A. Skupień 4, HVK. Fliegert (obaj ROW) 4, HVRachwalik 3 pkt. 
Sędziował Marek Wojaczek (Rybnik), a najlepszy czas w VI wyścigu 
uzyskał Ryszard Dołomisiewicz 70,38 s. Leszek Jaźwiecki 

TURNIEJ „TĘCZOWEGO KASKU" OSTATNIM AKORDEM 

ANDRZEJ HUSZCZA 
JAK STARE WINO 

Sezon żużlowy 1990 na zielonogórskim 
torze zakończył°VIII indywidualny tur­
niej z udziałem czołowych zawodników 
w całorocznej kasyfikacji „Tęczowego 
Kasku" prowadzonej przez katowicki 
,,Sport" . Patronat nad imprezą sprawo-

. wała „Zielonogórska Gazeta Nowa", do­
pisali również inni sponsorzy. Po raz 
czwarty w 15-letniej karierze żużlowej 
trofeum wywalczył Andrzej Huszcza, 
a obok niego miejsca na podium zajęli 
Mirosław Korbel i Jarosław Szymko­
wiak. 

Doroczna, październikowa impreza 
zazwyczaj gromadzi całą czołówkę 
,,TK", a nieliczne absencje spowodowa­
ne są kontuzjami, bądź innymi wydarze­
niami losowymi.Dobra organizacja, sym­
patyczna atmosfera na trybunach i w pa­
rltingu, sporo nagród do wylosowania, 
dodaje turniejowi smaczku. Regulamin 
zawodów przewiduje, że bezpośrednio 
po zakończeniu każdego wyścigu, jako 
zwycięzca losuje nagrodę. Przed tegoro­
czną imprezą kibice głośno komentowa­
li, czy Roman Jankowski znów wylosuje 
upominek specjalnie na turniej przygo­
towywany przez Zielonogórską Fabrykę 
Mebli. W każdym z poprzednich turnie­
jów „Tęczowego Kasku" leszczynianin 
kosił nagrody „Zefamu", a później z po­
mocą kilku osób transportował mebel do 
domu. Tradycji stało się zadość: ,,Jan­
kes" powiózł do Leszna szafkę. 
Wróćmy jednak do wydarzeń na torze. 

Zwycięstwo Ruszczy potwierdziło wcze­
śniejsze opinie, a ugruntowała je trzecia 
lokata Szymkowiaka, że pod koniec se­
zonu mechanicy Falubazu definitywnie 
uporali się ze sprzętem. Miejscowi żuż­
lowcy jeździli na ogół skutecznie, byli 
widoczni, a jubilat Huszcza wygrywał 
,jak chciał". Szansę zajęcia 2 miejsca po 
dodatkowym wyścigu z Korbelem miał 
Szymkowiak, jednak w ostatnim wyści-

gu zielonogórzanina wyprzedził mistrz 
Polski, Zenon Kasprzak i filigranowy 
zawodnik Falubazu musiał zadowolić się 
trzecią lokatą. Kasprzak należał zresztą 
do zawodników jeżdżących najbardziej 
widowiskowo, a szansy odegrania w tur­
nieju znaczniejszej roli pozbawił się 
w swoim czwartym wyścigu, przyjeżdża­
jąc na końcu stawki. 

Z zaproszonych zawodników nie przy­
jechali rekonwalescenci Ryszard Doło­
misiewicz i Krzysztof Okupski, więc sta­
wkę uczestników uzupełnili miejscowi 
żużlowcy. Warto wspomnieć o udanym 
debiucie Mariusza Szańczuka (w br. uzy­
skał licencję), który w jednym z wy­
ścigów pokonał Krakowskiego i Fran­
czyszyna, przegrywając jedynie z Paw­
lickim. Jak utalentowany nastolatek za­
prezentuje się w przyszłym sezonie? 

WYNIKI: 1. A. Huszcza (Falubaz) - 15 
pkt. (3,3,3,3,3), 2. M. Korbel (ROW) - 13 
pkt. (2,2,3,3,3), 3. J . Szymkowiak (Falu­
baz) - 12 pkt. (3,2,3,2,2), 4. Z. Kasprzak 
(Unia Leszno) - 11 pkt. (3,3,2,0,3), 5. T. 
Gollob (Polonia) - 9 pkt. (l,2,2,1,3), 6. 
Błażejczak (Falubaz) - 9 pkt. (2,1,3,2,1), 7. 
P. Pawlicki (Unia L.)- 8 pkt. (3,1,1,3,d), 8. 
S. Drabik (Włókniarz) - 8 pkt. (2,3,2,0,l), 
9. Z. Krakowski (Unia Leszno) - 7 pkt. 
(1,2,1,1,2), 10. R. Franczyszyn (Stal Go­
rzów) - 6 pkt. (0,0,1,3,2), 11. R. Jankowski 
(Unia Leszno) - 6 pkt. (0,3,0,2,l), 12. E. 
Skupień (ROW) - 5 pkt. (0,1,2,2,0), 13. A. 
Zarzecki (Falubaz) - 5 pkt. (l,l,0,1,2), 14. 
M. Szańczuk (Falubaz) - 3 pkt. (2,d,0,l ,0), 
15. J. Połubiński (Falubaz) - 2 pkt. 
(1,0,1,0,0), 16. H. Piekarski (Sparta) 
- O pkt. (0,0,0). 

Najlepszy czas dnia - 68,4 s. uzyskał 
-w pierwszym wyścigu Andrzej Huszcza. 
Sędziował Włodzimierz Kowalski (Zielo­
na Góra), widzów około 4 tysiące. 

ROMAN SIUDA 
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BOGATY ME2CZYlNO/ KOCHASZ - TO .KUPI 

Uti /lflSZJI. ofede pod /upe 

Tegoroczna Gwiazdka tuż, tuż! 
A Ty masz problem - co kupie pod choinkę ukochanej 
kobiecie? Nie przejmuj się! Koscianski „POLMER" 
pomoże Ci wybrac najodpowiedniejszy prezent ! 

To dla Twojej ukochanej- specjal­
nie z Francji -sirowadziliśmy najno­
wszą kolekcję pozłacanej i posre­
lrzanej biżuterii o najmodniejszych 
splotach i wzorach. Od paru dni 
pokazujemy ją w telewizji. 
Je:teli chcesz, aby kobieta Twego 
serca prezentowała się tak jak 
piękna ~lwia z telewizyjnej relda­
my • POLMERU ", by czuła się ko­
chana, nie wahaj się ani chwili 
dl\Jżej ! Zamów u nas komplet fran­
cuskiej biżuterii za jea,,ne 120 tys. 
ztotych, to jest : łańcuszek, o tym 
samym splocie bransoletkę i pari; 
kolczyków. 
Jeszcze większą rado~ sprawisz u­
kochanej. kupując jej za 360 tys. 
złotych trzy różne komplety. W ta­
kim przypadl<u bowiem firma na­
sza wz~ogaci Twój prezent dwo-

I "'';r--gJ I C'~ I 
120 OOO zł 120 OOO zł 
Emmanuelle Marielle 

~=---~=-'---':::,~ 

ma dodatkowymi, gratisowymi kom ­
pletami z francuskiej kolekcji oraz 
wysokiej klasy suszarką do wł'o ­
sow z 12-miesięczną gwarancją . 
Masz jeszcze jakieś wątpliwości ? 
Weź więc, pod lupę naszą ofert~ 
i wybierz spośród kompletów o 
dźwięczn ie brzmiących imionach : 
VERONIQUE, ALICE , EMMANUELLE, 
SYLVIE i MARIELLE. Przypominamy! 
Kazdy z nich z osobna kosztować 
Cię będzie 120 tys. ztotych. Lecz 
całą kolekcję otrzymasz - wraz z 
gratisową suszarką -kupując i pta. 
cąc jedynie za trzy z prezento­
wanych powy:tej kompletów , a więc 
za ... 360 tys. złtltych !!! 

1c::: •• 1 I ~1 
120 OOO zł 120 OOO zł 
Sylvie Verooque I 

komplety 
osobno 

KOL EKCJA ( 5 łańcusz ków , 5 bransoletek i 5 par kolczyków ) 

~ ~~~~~;:;) ~:~~~l ~ ~ + ~ 
Tw_qj koszt_ 360 ~ł .. __ ____ _ ~ 
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ALICE EMMANUELLE MA~ELLE SYLVIE 

iYcZĄC UDANEGO ZAKUPU 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIOWE 
., POLMER" 
ticr-< TEL SWOIM KLIENTOM 
SPOKOJNYCH ~WIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA 
ORAZ WSZYSTKIEGO NAJLEPSZffiO 
W NOw'YM ROKU 

Chcąc zakupić komplet biżuterii 
Gold - PLATED ( pozłacany) lub o 
t akich samych wzorach Silver -
PLATED ( posrebrzany J, n a leży 
wptacić pien i ądze ( 120 tys. zl'olyct\ 
lub 240 tys. ztotych za dwa kom­
plety. a najkorzystniej- 360 tys. 
zł'otych za ... ca.rą kolekcję I prze­
kazem pocztowym na nasz adres: 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzeniowe 
.. POLMER" 
Hurt- Detal-Spedycja 
64-000 Kościan, Rynek 23 
W miejscu na korespondencjEl po­
dac należy- w przypadku zakupu 
~niej niż trzech kompletów imie, 
Jakim opatrzony jest wybrany 
komplet oraz kolor- złoty czy 
srebrny. 
Bi żuterię wysyłamy- bez dodat­
kowej optaty - przesyłką warto -

śc i ową w dni u otrzymania pie­
ni ędzy. 

INFORMACJA DODATKOWA DLA HURTOWNIKÓW I SKLEPÓW . 
tel. : 0·65/121- 873 , 121-796, 120-724, telex 045313 pmer .pl. 

VERf)NIQUE 
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Znaczenie wyrazów: 

POZIOMO: 1. ,,Jankes" z Unii Leszno (imię i nazwisko), 6. 
Zawodnik Falubazu Zielona Góra (imię i nazwisko), 9. 
Ulubieniec kobiet, 1 O. Angielskie piwo, 11. Opłata granicz­
na, 12. ,,Cicha" rzeka w ZSRR, 13. Waluta Koreańskiej Rep. 
Lud. Demokratycznej, 15. Część doby, 16. Wymarły przodek 
bydła domowego, 19. Część poroża, 20. Fizyk amerykański, 
laureat Nobla z automatyki, 25. Syberyjska rzeka, 
26. Jacht L. Teligi, 28. Ischias, 31 . Siatka wokół toru żuż­
lowego, 33. Kwantowa własność mikrocząsteczki, kręt, 34. 
Ryszard, zawodnik GKS Polonia, 35. Znany w latach 60-ych 
zawodnik KKS Rawicz (imię i nazwisko), 36. Miara pow. 
gruntu, 38. Jezdnia kolejowa lub żużlowa , 39. Kolor w kar­
tach, 40. Podpiłowanie, 44. Wielokrotny uczestnik zawo­
dów, stały kibic, 46. Imię z przedwojennego szlagieru, 47. 
Lewy dopływ Dunaju, 48. Tępa część siekiery, 49. Rzeka lub 
klub piłkarski we Wrocławiu , 51 . Płynie w żyłach, 54. Coś 
modnego, 57. Jedna z kości nogi , 58. Broń rycerza, 60. 
Imitacja towaru na wystawie, 61. Baba Jaga. 

PIONOWO: 1. Zawodnik Unii Tarnów (imię i nazwisko), 2. 
Wierne optowanie za swoją drużyną, 3. Urządżanie do 
szybkiego opróżnienia wag. kolejowych, 4. Nazwa nart 
w językach obcych, 5. Wierzba, 6. Anglosaskie imię męskie, 
7. Solenizant z 18 marca, 8. Miasto z li - ligowym klubem 
żużlowym START, 14. Sędzia rozpoczynający bieg, 17. Mata 
z sitowia, 18. Wykonuje miniatury np. samolotów, 21. Spód 
naczynia, 22 .... de Janeiro, 23. Pas przepasający kimono, 24. 
Wysoki plant kolejowy, 27. Jedna z szyn toru kolejowego, 
28. Rasistowskie państwo w Południowej Afryce, 29. W mi­
tologii słowiańskiej , demon w postaci łabędzia lub obłoku , 
30. Lekarski skrót na receptach, 32. Znak chemiczny niklu, 
33. Litery oznaczające przynależność statku powietrznego 
do POLSKI, 37. As APATOR, imię i nazwisko, 39. Kaflowy 
lub co., 40. Stacja hodowlana Polskiej Akademii Nauk 
w woj. leszczyńskim, 41. ,, ... do młodości", 42. Oznaczenia 
dekagrama wg ISO, 43. Bardzo rzadkie imię męskie, 45. Nasz 
południowy sąsiad, 50. Uderzenie, 52. Składnik samotoku, 
53. Miejsce zszycia , 56. Motyl nocny, 62. Klub żużlowy 
z Leszna lub Tarnowa . SK 

W diagramie oznaczono cyframi od 1 do 23 litery wchodzą­
ce w skład hasła . Należy teraz przenieść je do diagramu pod 
krzyżówkę tyle razy, ile tam występują, poczem odczytać 
rozwiązanie, które bez wyrazów pomocniczych prosimy 
nadesłać na adres redakcji. 
Rozwiązania na kartkach pocztowych należy przesyłać 

w ciągu 14 dni od daty ukazania się gazety. Wśród prawid­
łowych rozwiązań rozlosowane będą nagrody pieniężne 
1-100 tys. zł, li - 50 tys. zł, Ili - 20 tys. zł . 
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TROCHĘ STATYSTYKI 

SKS Start Gniezno w ulce 
1 2 3 4 5 

Adamczyk 8 30 . 10 1,25 0,33 
Cieślewicz 4 18 26 6,50 1,44 
A. Fajfer 4 12 5 1,25 0,41 
T. Fajfer 17 90 211 12,41 2,34 
Gomólski 17 90 210 12,35 2,33 
Heliński 15 69 114 7,60 1,65 
Chmielewski 1 3 2 1,11 0,66 
Kulczak 15 72 106 6,99 1,45 
Maciejewski 9 23 • 18 2,00 0,78 
Nowak 6 20 11 1,82 0,55 
Przed wojski 5 9 3 0,60 0,33 
Walkowiak 8 25 35 4,37 1,40 
Wankowski 17 65 68 4,00 1,04-

.. Szalikowcy" - oni głównie wszczynali awantury na stadionach. Fot. E. Baldys Legenda: rubryka 1 - ilość spotkań w sezonie 1990 r ., 2 - ilość wyścigów w sezonie, 
3- zdobyte punkty, 4- średnia punktów w spotkaniu, 5- średnia punktów w wyścigu. 

Nie wesołą minę ma Jacek Krzyżaniak. Nic 
dziwnego szanse na uzyskanie upragnione­
go własnego „M" w rodzinnym mieście są 
niewielkie. Mieszka z rodziną kątem u teś ­
ciów. Kupno własnego lokum też nie wcho­
dzi w rachubę. Natomiast oferty dotyczące 
zmiany barw klubowych tylko zadrażniają 
sytuację . Tekst i fot. A. Kamiński 

OGl:..OSZE 

Wojciech Żabialowicz - as klubowy Apatora 
- indywidualny mistrz Polski z 1987 r.; wielo­
krotny reprezentant karju. Po 16 latach star­
tów chce zakończyć bogatą karierę spor­
tową. W klasyfikacji klubowej br. zajął I miej­
sce. Startowa/ w 91 wyścigach; średnia pun­
ktowa 2.05; pnktów 169; średnia meczu 
71,79. · Tekst i fot . A. Kamiński 

IADR 

AGRODY ,,S ,, 
Sezon żużlowy zakończony . Katowicki „Sport_" podsumował dwa prestiżowe rankm~. Wśród zawodników bezkon­

kurencyjnym okazał się Tomasz Gollob z Polonu Bydgoszcz (516 pkt.) tnaJący wręcz miażdżącą przewagę-praWJe 200 
pkt. różnicy- nad następnym na liście - Zenonem Kasprzakiem - Unia Leszno. Na trzeciej pozycji sklasyfikowano R. 
Jankowskiego (361 pkt.) - tylko dwa punkty mniej niż Kasprzak, na czwartej - Jana Krzystyniaka - Stal Rzeszów (366 
pkt.), na piątej - Eugeniusza Skupienia- ROW (364 pkt.), na szóste) - Jarosława SzymkoWJaka- Falnbaz (361 pkt.), na 
siódmej-Ryszarda Korbiela - ROW (351 pkt.), zdobywcę Złotego Kasku, WJcerrustrza Polski, na dzieW!ąteJ -Roberta 
Sawinę - Apator (535 pkt.), na dziesiątej-: Janusza Stachyrę - Stal Rzeszów (304 pkt.). 

z grzeżnian Jacek Gomólski z 251 pkt. zaJąl 18 nueisce, Tomasz Failer z 226 pkt. - 24, S. Kulczalc z 100 pkt. - 60, 
Włodzimierz Heliński z 91 pkt. - 62. 

„Złotą Panterę" redakcji „Sportu" zdobył Włodzimierz Ko~ z Zielonej Góry. W dzie"'.lęciu ~ędzi~m.nych przez 
• niego spotkaniach oceniony zos)ał dwa_ razy na notę IO 1 aru razu me zszedł poruzeJ ósemki. KoleJ~e.~ eisca zaJęli : J. 

Szczepanek z Rzeszowa i S. Pieńkowski z Gorzowa. Nie został w tym rankin~ sklasyfikowany gruezruarun - Janusz 
Konieczny. Sędziował za mało spotkań. Jednak jego średnia 9,00 przy średniej zwycięcy 9,11 to me mało. (bke) 

TO co, 'łE- NA MfTĘ 
· PRZVJfłl>l/4 7/lklllf 

OSTIIT{IIJ,ALf -lATo 
W ':JAKIM IfYLII !/ 

KTM 125-88, 250-84 Motocross sprzedam, Paweł Wysocki, 
Gorzów Wlkp_ ul. Sikorskiego 88/6, tel. 251-42 

Ogłoszenia 

w naszym 
tygodniku 
najtańsze! 

Przyjmujemy ogłoszenia 

od instytucji państwo• 

wvch, spółek oraz osób 
prywatnych. 

l cm2 - tylko 4 tys. 
1 słowo -1.500,· złotych 

ZAPRASZAMY 
DO KORZ.VSTANIA 
Z NASZYCH USLUG 

Adres Redakcji: 
„TYGODNIK 
ŻUŻLOWY" 

ul. Ogińskiego 12 
64-1 o_o Leszno tel. 20-34-94 

~~~" -~@- ~@@@; 
UVVAGA HANDLOVVCV! 

VVas~ niezawodny partner 

,,IVIOR.A.VVSKI"" 
Zaprasza do współpracy 
Spółka Joint Venture 

Oferujemy w ciągłej_sprzedaży hurtowej 

· Gwarantujemy: 
owoce cytrusowe 

- konkurencyjne ceny, 
- najwyższą jakość, 
- bogaty aso·rtyment. 

Za p a m iętaJ 
Morawski - spółka Joint Venture 
Zielona Góra, ul. Westerplatte 23 tel. 625-00 44-01 
wew. 276~ 320, tlx 43345; fax 62500 ' ' 
Zaprasza do współpracy 

· Bezp?średni od?iór w nas~ej bazie eksportowej - Jani­
szew,ce 79, gmina Bobrowice Z 

· . APRASZAMV 
@~ ·· 
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